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Podstawowa cecha każdego sysie® 
sąca demokratycznego jest zogmskcr 
wanie się całego żyda politycznego 
danego państwa wokół parlamentu, 
vokół obrad, dyskusp, ścierania sie 

pokładów i decyzji w sejmie i sena? 
cie. Tam  pehiy wyraz zyskują prądy. 
r>oruszające masy społeczne, tan dc 
cydują się rozwiązania problem'' 

Wga inień d.iia dzisiejszego. Parła' 
ent, jako dało ustawodawcze, jako 

podsfcwowy org-n prawno'państwo' 
wy. jest rzeczywistym przedstawicie' 
I m społeczeństwa i dlatego może o* 
no pa jego terenie uzewnętrzniać 1 
przeprowadzać sw o^ wolę

Jakże daleko od -akich zadań znaj=

[ z j  dojdzis od paktu
lotrtitzego

Berlin P A T . Zbliżająca sie rew łzy* 
ta ęen. Vuillemin w Berlinie budzi 
w tutejszej prasie coraz większe za* 
interesowanie. Prasa wyraża py-ypu' 
szczeme, że głównym zadani nn po* 
bytu szefa sztabu lotnictwa! fran-us* 
kie#o będzie wybadanie przezeń w 
rozmowach bezpośrednich marszab 
kięm Goeringiem gruntu di, możli' 
wości zawarcia międzynarodowego 
porozumienia lotniczego. l  tóretr< za* 
łożenia uzgodnione być miał'’ son 
- erencjach sztabów generalnycli fran' 
cuskiego i brytyjskiego.

iuie s it to, co dzisiaj w Polsce na“ 
żywa się parlamentem Fale żadań i 
postulatów, przebiegające przez przy 
łaczającą większość ludności nasze­

go społeczeństwa, przez polski świat 
pracy, i e /ywołują w nim oddżwię' 

u i posłuchu. D zieje się raczej wręcz 
odwrotnie "Wydaje się, jakgdyby par 
lament, rezygnując z samodzielności 
i przyjnnrac na siebie rolę narzędzia

■ idzącej biurokracji, za ceł sobie po= 
stawni wolę tę mas ludowych parali' 
żować i iej naprzeciw stawać.

Odbyła rię gęsia nadzwyczajna 
sejmu i senatu, sesja, której zapo' 
vdpdź jedno głębokie wydobyła wes' 
tchnienie: oby ostatnia! O by ła sesja 

,ła ostatnia!

(Dalszy ciąg na str. 3-ej)

Kok li

Papież o s t r z e g a  Włucłiy
przed rasjimem

Rzym. Papież zaatakował dziś prą­
dy prorasistow skie we W łoszech w 
przemówieniu, wygłoszony tn do stu­
dentów katolickich, którzy przybyli 
do Castel Gandolfo. Papież wskazał 
na głęboką sprzeczność między ra­
sizmem a katolicyzmem, który hoł­
duje uniwersalizmowi. Katolicyzm  
me da się pogodzić ani z wybujałym 
nacjonalizmem, ani z separatyzm em , 
ani z rasizmem. Papież wyraża w ąt­
pliwość, czy -wskazanym je s t  aby 
W łochy naśladował}' potępiania go­
dne praktyki niemieckiego narodo­
wego socjalizmu.

f r o w o b a c ja  j g M  ̂ j e h i m  M o d z i e
Moskwa P A T . W ydział prasowy 

ludowego komisariatu spraw zagra­
nicznych podał dzisiaj późno wie­
czorem do wiadomości korespon­
dentów' następujący k om u nikat.

Dnia 29 b. m. o godz. 16-ej na 
północ od wzgórza koło jeziora 
Chasan, co do którego, jak  wiado­
mo, rząd japoński zgłosd niedawno 
nieuzasadnione pretensje, dwa od­
działy japońsko mandżurskie prze­
kroczyły granice sowiecką i usiło­
wały zająć wzgórze, znajdujące się 
w odległości dwóch kilometrów na 
północ od wzgórza koło jeziora 
Cńasan. Straż pograniczna sowiecka 
w yparła te oddziały z terytorium  
sowieckiego. JPo obu stronach są 
zabici i ranni.

N atychm iast po otizym aniu tych 
wiadomości w Moskwie Charge

M fezpcy t o p  okręty jaiinsliie
Hankou P Y T  Cdówna kwatera i me i połudaio'zachód od K iukYns. 

c h i ń s k a  d o n o s i, ‘ że od kisieiszego Według wiadomości otrzymanych 
rm k, toczą się n ie z w y k le  zaciekłe j przez głow:m l<■''aterę, .am oloty ck n  
w a lk i. W ojska ja p o ń s k ie , operujące ’ kię bombardowały Jzns laponskie 

..n a  prawym brzegu Yangtse, nawiąż* ! okręty wo,eni. a na w. sokości Hu«

d‘Affaires Z. S. R . K. w Tokio o- 
trzym ał polecenie złożenia rządowi 
japońskiem u zdecydowanego prote­
stu przeciwko nowej prowokacji 
Soldateski japońsko-m andżurskiej i 
zażądania przykładnego ukarania

wmnych oraz uprzedzenia rządu a- 
puńskiego, że rząd sowiecki składa 
nań całą odpowiedzialność 'za re ­
zultaty tego rodzaju działań jego 
oi ganów w Mandżurii.

Zwycięstwa rządowe w Hiszpanii
To d czym PAT uparcie milczy

ły kontakt z głównymi siłami armii 
chińskie i, znajdującymi się na połuch

keu. jeden z tych okrętów został po- 
JoLpo .zatopiony.
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L o n d v n  (ai). Ostatnie zwycięstwa wojsk 
dowych w Hiszpanii wywołały tutaj ol* 

btzymie wrażenie, Komentuje się po v. szech- 
nie strategiczną i psychologiczną ważność 
uderzenia oraz świetnie przemyślany ; oprą. 
cowany plan. Chamberlain wyrazit się, te  
wojna w Hiszpanii potrwa jeszcze bardzo 
długo, tym bardziej, że republikanie uzyss 
kują znaczna pomoc wśród luanosci tere* 
nów podbitych przez gen. Franco.

Tartosa (ai). Wojska republikańskie, kto. 
im onegdaj zaobyły wzincsienia otaczające 
Gandesę, wkroczyły do dzielnic tego mia­
sta. Ogólna liczba jeńców wyrosi obecnie 
4-500 ludzi. Artyleria rządowa panuje nad 
miastem oraz nad komunikacją Alcaniz- 
Saragossa. Połączenie Gandesa—Vinaroz— 
Castellon de la Piana również w kilku r,uey 
scach zostało przecięte.

Wszelkie usiłowania lotnictwa rcbelianc.- 
kiego zahamowania ofensywy rządowej mi* 
n>o ciągłycn bombardowań nie przyniosły 

ych skutków. Lotnictwo rządowe oka. 
.'■'-do znaczną pn ewagę nad powstańczym. 
Ludność terenów odebranych gen. Franc, 
przyjmuje a.-mię republikańską z nietwy. 
klym entuzjazmem.

Cane? idobyta
i>r>et wolska rządowe

A teny F A T . Depesze nadchodzą­
ce z K rety od gubernatora generai- 
nego i zastępcy gubernatora dono­
szą, że buntown cy zostali rozprosze­
ni i jpuśrili n iasto Caneę. Budynki 
rządowe zostały ponownie ob jete w

* ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ * ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  P °siadanie przez władze legalne.

Londyn (ai) Cała prasa angielska szeru. 
ko komentuje zwycięstwa republikańskie, 
stwierdzając, że: 1) całe oddziały powstań­
cze przechodzą na stronę rządową, 2) co­
fanie się wojsk włoskich ma charakter praw* 
dziwego popłochu i klęski, 3) jedyną na* 

zieją faszyzmu w Hiszpanii iest olbrzymia 
przewaga ilościowa lotnictwa włoskomlemie 

[ I iego nad rząd<>w>m

Porelgii Office finansuje Runcimana
Lonayn PAT. Misja czeska lorda Run> 

cimana, którą zarowne premier Chamber* 
hi, jak i lord Halifax określali, jako cab 

Łowicie prywatna i zupełnie niezależną od 
ządu brytyjskiego, rozrasta się coraz bar* 

wtfej w prawdziwą delegację. Okazuje sie. 
że lordowi Runcimanowi m. i. towarzyszyć 
będą: rzeczoznawca do spraw niemieckich 
Stopford, przede wszystkim małżonka lady 
Runciman która jest bardzo aktywną dzia* 

-zką polityczną w partii liberalnej i była 
przez pewien czas posłanką do Izby < rmiu 
oraz, co jest najcharakterystyczmejsze, na< 
czelnik sekcji ekonomicznej Foreign Otfiee, 
Ashton Gwatkin

Praga PAT. Dziś odbyło się zebranie po 
litycznego komitetu zad'' minisirów a po 
- :m posiedzenie rady ministrów, poświęco­
ne m. in. przygotowaniom na przyjazd sir 
Runcimana oraz sprawi* budżetu na przy* 
szły rok.

Praga Pat. Na dzisiejszym posiedzeniu 
rady ministrów postanowiono utworzyć przy 
czeskim gimnazjum w czeskim Cieszynie 
równoległy oddział polski. ? O
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Na marginesie

p Olcho omom
Na lamach czasopisma „Nurty0 

ukazała się odezwa pisarzy chłop­
skich, wzyw ająca do stworzenia 
Związku Pisarzy Chłopskich,

W  odezwie te j czytamy :
„Dziś gdy znowu po chłopa n y - 

ciąga rękę kapirał międzynarodowy 
i wieś sta je  się powtórnie terenem  
dzikich rozgryw ek między bandami 
zbrojnych stronnictw nacjonalistycz­
nych, napadających na chłopskie 
placówki kulturalne, aby je  znisz­
czyć i podporządkować obszarnikom 
i fabrykantom, pisarze chłopscy 
muszą się zerwać jeszcze raz do 
walki o godność chłopa polskiego,
0 wolność, prawo do życia, kulturę
1 niezależność organizacyjną*.

A dalej odezw'a zapowiadc powo­
łanie do życia Związku Pisarzy 
C.hłopsidcn w Polsce. W edle otrzy­
manych inłorm acyj już w najbliż­
szym czasie odbędzie się zjazd, ia  
którym  uchwali sie statut i w ybie­
rze się prezydium. Pod odezwą wi­
dnieją podpisy :

Mariana Czucnnowskiego, A nto­
niego Gronowicza, Stanisław a Ma- 
tysika, Kazimierza Nowaka, Emila 
Dziedzica, Stanisław a Stw ory,, S ta ­
nisława Nędzj? Kubińca, Bolesław a 
Słow iańskiego.

Cała światła opinia przyjęła z 
żywym zadowoleniem wiadomość 
o powołaniu do życia Związku P i­
sarzy Chłopskich.

Ale nie minął i tydzień od czasu 
wydania powyższej odezwy, gdy 
oto agencja „Echo” przyniosła w 
swym biuletynie taką n otatkę:

Organizuje się Związek Lłterat6w 
Ludowych.

Ag. „Echo" donosi Niezależnie od 
odezwy wydanej w Krakowie a podpi- 

• sanej przez Mariana Czuchnows! :.ego w 
sprawie powołania, do życia Związku Pi? 
sarzy ChłoDsldrh, intrrm ują nas, że rów­
nolegle akcję podobną prowadzi b. wy 5 
dawca „Wsi, je j Pieśń" p. Olcha, który 
zamierza zorganizować: Zw. Literatów.

Notatka nie podaje bliższych 
szczegółów. Nie podaje, kogo b ę­
dzie organizował p. Olcha. Nie po­
daje, gdyż nie może wymienić żad­
nego nazwiska prócz p. Olchy. A gen­
c ja  „Echo* inform uje ściśle : p. Olcha 
Kył wydawcą chłopskiego miesięcz­
nika, tylko że od owych czasów aż 
po dzień dzisiejszy wiele c.ę zm'e- 
u lo . W ów czas p. Olcha był dzia­
łaczem  radykalnym, a dziś... ozono­
wym. Redaguje obecnie „pismo dla 
w si”, będące oficjalnym  organem 
Zw. Młodej W si. Ja k  widzimy me- 
tarm oloza wcale znaczna. . I teraz 
p. Olcha zapowiada związek „ozo­
nowych literatów ’ ... Niewątpliwie 
p. Olcha cel osiągn ie : będziemy
mieć nowy związek „ozonowego li­
terata  ... ’ więcej „takich” literatów 
t© nawet ze świecą się nie znajdzie...

K. M.
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Trudno konkretnie określL właś* 
ciwy charakter m isji b. inin stra an* 
gielskiego lorda Runcimana, który 

-yiężdża do Pragi. Najlepiej okres* 
lił to sam Runciman, gdy >Łe porów* 
ra i do samotnego żeglarza, opuszczo 
nego na środku Atlantyku.

Obecnie wychodzi na jaw że de* 
cyzia o wydelegowaniu iorda Runci* 
mana zapadła podczas pobytu angiel 
skipi pary królewsku 1 w Paryżu. 
Niewiadomo tylko jaką faktycznie 
r ;a  on do spełnieni 1 misie. Na ten 
temat panaje różnica zdan. Prasa cze 
ska utrzymuje, że przyjeżdża on do 
Pragi z inicjatywy Anglii świadczył

Przywódcy puczu 
brazyINskfege 
przed sadem

Rio de faneiro PA T. Przeć,w prze 
wodcy Integra': stów PKnio Salgado 

przeciwko b . gubernatorowi stanu 
R io Grandę do Sul Flores da Cun* 

władze policyine wniosłv oskar* 
żenae do międzystanowego trybuna* 

do spraw bezpieczeństwa, zarzuca 
- im, Iz obaj sa głównymi przewód 

’Tni puczu z U  mała rb. W  krótkim 
czasie odbędzie się rozprawa przi ci w 

obu oskarżonymi.

by o tym fakt ostrej krytyki, z jaką 
v,rystąmł na posiedzeniu Izby Gmin, 
poseł opozycyjny Morgan Jon, któ* 
ry podkreślił, ze plan angielski wy* 
siania Runcimana do Pragi jest mt,e* 
s arjem się do wewnętrznych spraw 
czechosłowackich. W  tych samych 
sferach utrwala się przekonanie, że 
chvR jność zagranicznej pobtyki An* 
glu w sprawie Czechosłowacji nie 
bierze pod uwagę czechosłowackiej 
ncji stanu 1 pragnie poświęcić' naj* 

żywotniejsze interesy tego kraju dla 
uniknięcia konFiktu z Trzecią Rze* 
sza.

Atoli sam Chamberlain .,cświad* 
czy i że wysłaiiie Run-imana do Pra* 
gi następuję na prośbę rządu praskie 
go^ zaś lord Halifax, uzupełniając 
wywody premiera angielskiego stwiei 
dził. że chedzi nie tylko o mniejszość 
niemiecką w obrębie Czechosłowacji 
ale także o mniejszość polską i we* 
gierską. Angielski minister spraw 
zagranicznych podkreślił, że chodzi
0 to, aby rozwiązanie sporów doko* 
nane zostało bez uszczerbku integral 
r.ości republiki czechosłowackiej. I, 
znowu w przeciw stawieniu do tego, 
co twierdz’ orasa czeska, Halifas;

I tw ierdzi, ze Runciman nie udaje =ie 
do I’ragi ara z polecenia ani też z u* 
poważn:enia rządu brytyjskiego, lecz 

, że rrrsja iego iest najzupełniei nieza* 
leżna.

Uznajemy sprawiedliwość i konie- 
, —tości zmiai 1 w Czechosłowacji, ale

lgn iem y. aby zmian* te dokonały 
, się i rodk-m: pokojow vmi.

W  tym oświadczeniu Halifaxa 
! mieści się właściwość misji Runci* 

mana. Nie będzie on pełnił w Pradze 
roli arbitra w sporze rmędzy partią 

; sudecka a rządem praskim, lecz ogra* 
niczv się do negocjacji z jedna i dru* 
gę stroną i do wysyłania odpowied* 
ruch raportów do Londvnu

M inister spraw zagranicznych Cze 
| chosłowacii Krotta w wywiadzie oś* 

wiadczył, :e rząd czechosłowacki 
iwzyjął(!) życzliwie misję lorda Run- 
c;mana w charakterze obserwatora
1 doradcy . Rząd praski postara się 
ułatw ić mu iego zadania.

Z tego wynikałoby, ze fjlhamber* 
lain nie zbyt ściśle informował Izbę 
Gmin, gdy mówił, że misja Runci’ 
mana dochodzi do skutku na prośbę 
rządu czeskiego Przemawia za tym 
również 1 ta okoliczność, że opozy* 
cyjne parne czeskie przyjęły misję 

. Runcimana bardzo krytycznie, okreś 
Uiąc ’ą jako  umniejszenie nresbzu 
suwerenności państwa. A  wiec stano 
wisko podobne do tego. jał*ie za je* 
ła opozycja w angielskiej Izbie Gmin.

Okazuje « ę  zatym, że lord Runci* 
mam nie przyje dża do Pragi na za*

proszenie rządu czechosłowackiego
Niemcy sudeccy deklarują Runcu- 

manowi lojalną współprace, co daje 
pewnym kołom czeskim asumpt do 
twierdzenia, że są oni przekonam o 
niemieckich sympatiach mediatora 
agielskiego.

Ciekawe jest w tej sprawie stano* 
wisko Francji. W prawdzie utrzymy* 
je się, że wydelegowanie Runcimana 
do Pragi nastąpiło za zgodą rządów 
angielskiego i francuskiego, lecz pra* 
sa francuska donosiła, że również 
rza,d francuski wydeleguje swego do 
radcę. Atoli okazało się, że łord Run 
ciman będzie zastępował w Pradze 
stanowisko Anią i Francji. Co co  
samej misji prasa francuska stw ier 
dza ze „przez misję lorda Runcima* 
na Anglia oddała usługę całe 1 Furo* 
pic“. zaś B!um na łamach „Populai* 
re“ utrzymuje, że naraz ; misia Run­
cimana pociąga za sobą dwie kmisek 
wencje, których Francja może sobie 
powinszować: 1) że opieka nad spra 
wa sudecką, której się W . Brytania 
podejmuje zawiera w sobie na w y­
padek przyszłych ewentualności. lów

nież prawne gwarancje, ze strony An 
glii, 2) że wzrosły szanse pokojowe* 
go porozumienia czy też raczej — 
zmniejszyło się niebezpieczeństw'o za 
stosowania siły w tej sprawie.

I  eraz wypada przeczekać, czy spra 
wdza się słowa samego Runcimana. 
który oświadczył, iż cieszy s i z e  

. właśnie na niego wypadła skromna 
rola przyjacielskiego doradcy który 
ma pracować nad zapewnieniem pc* 

Nu europejskiego.
Jedno me ulega wątpliwości: ustę­

pstwo Flitlera, jego pozorna zgoda 
na pokojow e zaiatw enie tego „pro* 
blemu nad rozwiązaniem którego Nu 
dzą się obecnie wszyscy czołowi me 
żowie stanu Fiuropy" jest wynikiem 
zacieśnienia wizytą paryska „aliansu 
angielsko * franuskiego, i nizeświad* 
cienia, że wobec solidarności państw 

sokratycznych a ich gotowości bro 
nienia Czechosłowacji, siłą i tupetem 
niczego zdziałać bez szkody dla Nie 
miec ni-* zdeła.

Koncepcja „faktów dokonanych 
narazie zbankrutowała.

Ster.

na temat pasaży
Lorda Waltera Runcimana do Pragi
Prasa tuiopejska naogół przvcnyl*

1 ie przyjęła wiadomość o misi! lor* 
da Runcimana. Leon Blum w „Popu* 
knre“ daje wyraz przekonaniu, że 
1 rancja nie ma pow-odu przypuszczać 
żeby w-yprobowany demokrata Run* 
cimar mial w kwestii sudecko*niemie 
ckiej rozstrzygnąć wrbrew demokra* 
c j 1 ■ Przypuszczalnie Runciman bę* 
dzię się bronił przeciwko iakieikol* 
wiek interwencji obcych mocarstw- 
do spraw Czechosłowacji.

Interesujący jest komtmikat ber*
skiego korespondenta „Jour“*u. 

Donosi on, ż ; zdania kól berlińskich 
na temat misj Runcimana sa podzie* 
!one. Oficjalne sfery Berlina za.ho- 
wuja największą rezerwę i z góry za* 
znaczają, że interwencja Anglii nie sta 
nowi dla Niemiec jakiegokolwi;!: zo 

! bowiązania.
PARY2.

„Humanite": Dobrą radę należy dać nie 
rylko Czechosłowacji, lecz przede >vszyst= 
kim Konradowi Henleinowi, który w osta.= 
tnim czasie 3 razy byl już w Berlinie a na 
terytorium granicznym Czechosłowacji or­
ganizuje całk;em jawny bojkot przeciw 
Republice.

„Intrasigeant": Chamberlain zdaje sobie 
jasno sprawę z tego, że nawet najmniejszy 
plim yk może się przerodzić wM lbrzymi 
pożar. Przeprowadza więc swoja politykę 
w sposób, który wzbudza podziw. Jest pe­
wnym że wojna m.ędzy Berlinem a Pragą 
natychmiast przeniosłaby się nad Ren. Bry- 
Ó'jska interwencja jest charakterystyczna « 
nastąpiła po uzyskaniu zgody Pragi.

„Lo Jo u r": Zgoda rządu praskiego na 
misję lorda Runcimana wskazuje na wolę 
utrzymania pokoju.

„Action 1-rancaisc' , Niemcy intrygują 
Ich plany są w dalszym ciągu okryte riem- 
ncściami. Marry do czynienia z przeciwni­
kiem, który wciąż znrenia swe metody, nie 
spuszcza jednak przy tym swego celu z o- 
ka. O tym przekonaliśmy się już dwadzieś- 
cia razy. Pokój będzie dopiero wtedy za­
pewniony, jeśli Niemcy dojdą do przeko­
nania, że wojna nie przedstawia dla nich 
dobrego interesu.

„Paris Sołr“ : Świat znowu lżej ode 
tchnął g dy dow iedziano się że problem 
niemiecko»sudecki wkroczył w nową fazę. 
Zadanie lorda Runcimana jest bardzo cięż*

kie, przede wszystkim z powodu stanowią 
ska partii sudecko-niemicckiej.

„Le Temps“ : W  tej chwili chwili powsta. 
ją nowe nadzieje na załagodzenie sporu. 
Angielska inicjatywa daje Niemcom sposob 
rośiCzamienienia w czyn wyrażanych przez, 
rich życzeń pokojowego rozstrzygnięcia. 
Życzeń, o których mówił poseł Hitlera w 
Londynie.

BERLIN .
„Deutscher Allgemeiner Zeitung"-. Misja 

lorda Runcimana ma w’elkie znaczenie i 
przewyższa wszystko, co rząd angielski 
przyrzekł uczynić w kwestii czechoslowac- 
k iejji Lord Runciman zamieszka w Pradze 
i jego obowiązkiem będzie wysłuchać wszy 
sikie grupy narodowe, zanim udzieli irn ra­
dy. Istnieje nadzieja, ze decydujące per­
traktacje pomiędzy rządem praskim a Niem 
c?.mi sudeckimi rozpoczną się w przyszłym 
* flfodniu i to już w obecności lorda Run­
cimana.

LO ND YN .
.,Tim es": Zadaniem lorda Runcimana

jest doradzać i pośredniczyć. Rząd praski, 
zanim wyraził zgodę na jego nominację, 
podkreślił specjalnie doradczą funkcję lor­
da Runcimana. Prezydent Benesz 1 premier 
Hodza wyrazili gotowość zastosowania się 
do najdalszych granic możliwości do rad 
lorda Runcimana, suwerenne prawa Czecho 
słowacji muszą jednak (być zapewnione.

„Daily Expres.s“. Jeśli w ciągu przyszłe­
go miesiąca nic dojdzie do zadawalającego 
rozwiązania kwestii sudecko-nitmieckiej, za 
żąda Hitler plebiscytu w Czechosłowacji. 
T\ m problemem zajmie się Hitler najpraw­
dopodobniej na zjeidzie norymberskim z 
początkiem września

R i e i c y  nie ztiu iały  sfo su n M w
i  Chinami

U mkou. P A T . Niemiecki cnargt 
cł'affaires radca ambasady Fiwher 
przvbył wczoraj do Hankou.

Przybycie radcy Fischera do Han 
kou, będącego siedzibą rządu marsz.. 
Czang * Kai * Szeka, jest zaprzeczę* 
ruem pogłosek jakobv Niemcy, 
zerwały stosonK’ dyplo:ru
tyczne z Chinami Ku< imntanigu.
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Zatem, jak dowiedzieliśmy sie w 
-dniu wczorajszym, sesja nadzwyczaj5 
na naszego parlamentu ostatecznie 
już została zakończona urzędowym 
"amkniecitm je j przez p. Prezydenta. 
W arto więc ukazać i zanalizować ca5 
y icj przebieg, bilans c/ynności pod5 

sumować i jeszcze raz potwierdzić te 
ocenę parlamentu, jaka korzeniami 
sjega jego narodzin: wyborow z r. 
1935, odbytych na platformie ordy5 
nacji wymogom „sławnego bloku” 
odpowiadającej.

W iaaomość o mającym nastąpić 
zwotaniu sesji rad  zwyczajnej sejmu 
i senatu niektóre ugrupowania spo5 
feczeństwa, niektóre członv obozu 
deraokratycznego przyjęły z nadzie5 
ją. Powiedzmy odraza przyjęły ® 
"ludnymi mirażami nadziei, że oto 
klikną dialektyczne przesłanki, które 
óały taki w łaśrie parlament, że oto 
panowie posłowie i senatoro-vie nie 
baczni na własny interesom państwa, 
nteresom wymagar;om . postulatom 
poleczeństwa i całego świata pracy 

się podporządkują.
Byli tacy nawet, co, inan iąc sobje 

oczy. w ciurach, ciągnących w tyle 
ariergardy, ujrzeć chcieli pionierów, 
t e j  względu na siebie samvch szczyt 

uą spełniaiących misję. Łudzono się: 
cesja uchwali ordyn leję do r.zcryw i 
.'.cie samorządowego samorząc u. sesja
0 odejmie zmianę ordyti cji do ciał 
pSrlaiuentamych sesja dokonawszy 
-vch zbożnych aktów i oddawszy ma

'm  społeczeństwa to co im się nale* 
ży, prawo gospodarowania we włas' 
nym kraju, stanie się sesp ostatnią, 
zlikwiduje ten parlament, który ni5 
gdy nię t>owinien był oblicza swego 
ukazać.

Nadzieje wszelkie wkrótce jednak 
pod naoorem rzeczywistości rozpry5 
sły się. Stało się jasnym od pierw5 
szych dni obrad parlamentu, że musi 
on z natury swej spełniać ,edna tył5 
ko rolę, iedno zadanie: twardej ob 
ran-_ gruntów i posiadłości reakcji 
polskiej. a w szczególności tych ob5 
je krów, których ufcat.i spowodować 
mogła ruinę systemu będącego właś5 
nie ojcem obecne j  parlamentu P o5 

rynaiąc od ratyfikowania układu z 
W atyk anem w sprawie ziem pomiic5 
kich i oddania klerowi rzymskiemu 
12.00(' ha ziemi oraz 2.500.000 po5 
przez uchwalenie nowych n lyr.acji 
do ciał samorządowy ch wsi i miast, 
aż do ostatniej decyzj1 o Ą towa5 
niu cen artykułów rolnych ten cha- 
rr kter zadań panów 'posłów i “ matu* 

>w znalazł swe potwierdzei i t . N if 
liczono się i zbagatelizowano tyło kro 
tnie wyrażone postulały mas Judzi 
p-acy, b a wiązki swe określ? iąc je i 
ną tylko linią wytyczna: dobrego 
tunkcionowania parlamentu, - ko po= 
riocniczegc' aoaratu dla rządzącego 
cbozu.

Niewątpliwie najistotni .,-zą rzeczą
1 iką taką właśnie rolę penuac, < oko5 
nała sesja nadzwyczajna, to uciiwa5

Sytuacja na Krecie
Ateny PAT. W  k»łach rządowych osta­

tnie wydarzenia na Krecie sa bagatelizować 
ne. Do wypadków tych nie jest przywiązy­
wane żadne większe znaczenie.

Korzystając z chwili, gdy następowała 
zmiana warty grupa żołnierzy licząca cko- 
ło *00 ludzi przedostała się do miasta Ka-, 
uea, które zajęła b ła d z e  rządowe wysła. 
ły niezwłocznie na miejsce zajść oddziały 

rmii i marynarki oraz eskadrę lotniczą, 
które przywróciły bez żadnej trudności po­
rządek.

Na całej wvspte Krecie panu]e zupeł­
ny spokój.

lenie nowe* ordynaci samorządowej.
-ie czas dziś, bilansując całość dzia5 

, alności sesji, przypominać punkty, 
na których ordynacja została oparta 
Wystarczy stwierdzić tylko, że nie5 

.mai ani jedna z  pięciu podstawowych 
,'sad demokratycznego samorządu 

;'e została w całej swej rozciągłości 
zastosowana. Gorzei, bo w istocie rze 
czy proporcjonalność w nowej ordy5 
;acjj[ całkowicie zniknęła, co przy 

. wszelkich znar: ych sposobach geo5 
jraFi wyborczej oraz oddaniu bezpo 
cdnio w ręco administracji olbrzy5 

.rnich kompetencji w odniesieniu do 

. samych wyborow. prowadzić rausi 

.clo zupełnego zneutializowania woli 
społeczeństwa, do konserwowania 

.skruszałego w swoich podwalinach 

. systemu.
^  czasj^i obrad sesji pisaliśmy, że 

bez załatwienia, pozytywnego za lat5 
. wierna żądań demokratyzacji samo5 
rządu „nie ma mowy o wzięciu u5 
działu w «vyooracn przez społeczeń5 
stwp polskie”. D ziś należy jasno po- 

. wiedzieć: parlament nasz z z. 1935 nie

ylkc nie dorósł do w ymogów. do za 
ań chwdi. Parlament ten snemia 
wiadomości przeszedł do porządku 

iltiennego nad jedyną drogą, rację 
stanu państwa polskiego realizującą. 
W  obliczu kordecznoścj jak naiści5 
śłejszego związania mas ludowych z 
ramami państwowymi, konieczności 
wynikających zarówno z zewnętrzne5 

. go jak i wewnętrznego położenia, 
prawa polskiego świata pracy zosta- 
ły jedynie ograniczone.

Ale też tym cięższa odpowiedział5 
ność spada dziś na barki obozu poi5 
skiej demokracji. Raz wreszcie odsn5 
nąwszy w cień wszelkie złudzenia o= 
bóz ten podjąć musi zorganizowaną, 
przez wszystkie swe ugrupowania 
v' snólrńe prowadzoną akcję. Niepod5 
legiość Polski zarówno |ak i interesy 
świata pracy narzucają mu ten bezpo 

.średni obowiązek Droga do tego 
uz godnienie jak  n^ i szybsze i rozpo5 
częcie zdecydowanej j natythnuasto5 
wei walki rzeczywistej.

Adam Iglicki

Melduję posłusznie

A więc znowu płacić...
Ukończona właśnie sesja nadzwyczajna 

Sejmu przyniosła plon wcale obfity. Jts li 
chodzi o ilość ustaw uchwalonych wszyst­
ko było dobrze. Ale nie o to chodzi. „Mel­
dować” o wsz}otkim, co się działo na sesji 
— to trochę za dużo, pisać długi a-.ykuł 
polityczny z krytyką ustaw — nic spodoba 
się cenzorowi. Ostatnio ustaliła się u nas 
taka praktyka, że nie woino krytykować wy 
roków i Sejmu. Więc jak poznać czytelni­
ka chociażby z jednym kwiatkiem sejmo­
wym? Niech przemówi najlepiej kto inny, 
oddajemy głos n. p. takiemu „Dzienniko­
wi Polskiemu". Oto co pisze o usiawie zbo­
żowej to pismo: •

Niemniej doniosła była sprawa ,p--k|o- 
nietua cen produktów wsi przed spadkiem. 
Zastosowaliśmy pewien ustawowy mecha­
nizm oddziaływania na te ceny. Położyłaś- 
mv tamę przypadkowym fluktacjoin cen lub 
też spekulacjom, żerującym na biedzie rol­
niczej Uczyniliśmy to, wychodząc ze słu­
sznego założenia, żc następstwa niskich cen 
zbóż i innych produktów wiejskich — rok 
i hodowli — nie tylko dotykają rzesze cMc* 
pskie, ale i cały świat pracowniczy w mia­
stach, gdyż pozbawiając chłopa możności 
zakupywania produktów przemysłu, barnu-

całą wytwórczość krajową, mnożą bez­
robocie i naruszają całość gospodarstwa na 
rodowego, uszczuplają dochody państwa, 
a tym samym stawić mogłyby pod znakiem 
zapytania z takim trudem i takimi ofiarami 
zdobytą równowagę budżetową.

Ustawowe załatwienie obu tych - -  i z 
punktu widzenia socjalnego i ze wzglę- 
!ów finansowo-gospodarczych • tak waż­

nych sprawa jest bezSDrzecznie wielkim plu 
sem j stanowi pozytywną pozycję w na­
szych warunkach społecznych i gospodar­
czych.

A więc byczo jest Wszyscy zadowole­
ni z tego rozwiązania. I chłop i państwo 
i jeszcze ktoś, a „Dziennik Polski1' w każ­
dym razie.

Cóż, kiedy to całe rozwiązanie sprowa­
dza się do jednego króciutkiego słowa — 
płacie! Po prostu, jeśli ceny zboż.a spadną 
niżej którejś tam kasty, powiedzmy 20 zło­
tych, konsument musi dopłacać z własnej
kieszeni różnicę.

Coprawda w konstytucji mówi się, że 
nakładać na obywatela nowe podatki mo­
że tylko sejm, wymyślono wiec na poczeka 
niu nowy .ermin „opłaty”, które wolno na­
kładać nawę* staroście.

Chłop małorolny, któ.emu nie start z y

chleba na całą zimę, przy kupnie mąki bę­
dzie musiał, jeśli ceny spadną,, dopłacać 
newną „opłatę" po to, by dostawca mąki, 
.Uórym jest z reguły chłop bogatszy i zie­
mianin mógł zarobić. Z jednej kieszeni do 

ugiej, ruch w interesie i wszyscy zadowo­
leni. Ziemianie napewno, zaś ci małorolni, 
robotnicy lnb inni, którz przecież z braku 
czego innego najwięcej konsumują chicba, 
czy oni będą chcieli płacić. Ich jakoś zapo­
mniano zapytać o zdanie.

Nowa ustawa otwier i -.apełrie nowe 
drogi przed wszystkimi ekonomistami całe­
go świata. Spadają ceny jednego artykułu 
-  natychmiast należy podnieść ceny arty­
kułu pochodnego i tak w kółko. Zbyt mało 
zarabia robotnik — podnieść cenę na chleb. 
zbyt tanie mydło — podnieść ceny na łaź­
my Bo jedno jest jasne — wszyscy prze­
cież nie mog„ tracić, ktoś musi zyskać.

Pozostaje jeden tylko problem — czv 
konieczni-' wszędzie i  stale mnszą zarabiać 
iedni j  d  sami ludzie. Płacić 1 Dobrze, ale 
komu i za co ? (mir.)

ASYSTENT SZP'TALA $W. ŁAZARZ,

Dr ZYGMUNT THUR
Specjalista  chorób nerwowych

powrócił .
KRAKÓW. UL MIKOŁAJSKA L. 32.
—  Tel. 113-36 i 117-63 m -m  

Lecznictwo fizykalne.

M o fgm hauzdlatw ialspra^
ałunów wojennych

Londyn P A 1 . „News Chronicie" 
donosi ie w Stanach Zjednoczo­
nych obiega obecnie pogtoska, jako­
by rezultatem wizyty amerykańskie­
go ministra skarbu M orgenthaua w 
Europie miało być Dorozumienie w 
o’ awie długów woiennvch

Morgentnau, tak przypuszcza pra­
sa amerykańska powróci do Wa» 
fzyngtonu z konkretną ofertą załat­
wienia sprawy długów ze strony W . 
Brytanii i Francji.

Dzienniki amerykańskie donoszą, 
‘ e .wedle „News Chronicie" premier 
Chamberlain zaprosił M orgenthaua 
do Londynu, a amerykański minister 
skarbu zadepeszował do prezydenta 
R oose'relta, prosząc o wskazówkę, 
czy ma to zaproszene przyjąć.

Projekt ustaw; c władzach
terytorialnych

wręczony henleinowcom
Rząd duński podjął próby umie* 

szczenią na swoich średnich i wyż’ 
szych uczelni ach młodzieży eskimos- 
kiej z Grenlandii, celem urno: iiwie* 
nią jej osiągnięcia wszystkich dostęp 
nych szczebli w hieiarchii państwo­

wi. Plan ten jednak w zasadzie nie 
udał się. Młodziez nie mogła znieść 
klimatu duńskiego, który dla mei sta 
le był za mdły5. Musiano młodzież tę 
z powrotem odesłać do Grenlandii, 
gdzie czuje się znakomicie.

E‘ała h s i p  w flastrii
Paryż. W kołach rmigi ic ji austriackie5 

krąży wersja, że wkrótce ma się ukazać 
„Biała Księga", która będzie zawiera: sen* 
ircyjne szczegóły, dotyczące przeprowadzę 
-;a Anschlussu Austrii do Rzeszy Niemiec­

kiej.

lilia a StUtii
M.exico P A T . Podsekretarz stanu 
ministerstwie finansów Eduardo 

Villasenoi odjechał wczorai wieczo5 
rem do Europy w specjalnej misji 
rządu amerykańskiego. W  hohich 
dobrze poinformowanych twierdzą, 
że Villasenor ma pertraktować w 
sprawie spisedaiy ropy5 meksykan- 
-kiej oraz interweniować u władz ho 
lenderskich w sprawie zwolnieni i ob 
łożonego aresztem meksykańskiego 
statku-cysterny „Lundgren".

Haga PA T. Charge d’affaires Ho-

Linia lotnicza 
Moskwa - Władywostok

Moskwa. W  najbliższym czasie ma zo­
stać uruchomiona stała lotnicza łinia komu­
nikacyjna Moskwa—Władywostok. Otwar­
cie linii ma mieć ścisłą łączność z zaostrze­
niem się sytuacji na Dalekim Wschodzie, 
dokąd ostatnio odchodzą duże transporty 
wojska i materiału wojennego z Rosji cen­
tralnej.

landu w M exico wręczył meksykań 
skiemu ministrowi spraw zagranicz 
■ych memorandum swego rządu, v 
tó ry m  wyłożony został holendersk 

£>unkt widzenia na sprawę holender 
; ch interesów w meksykańskim prr' 

myślę naftowymi. Jest to już drug; 
ciemarche dyplomatyczna Holandi 
w ciągu ostatniego miesiąca, związa 
na ze sprawą znaci analizowania prz< 
mysłu naftowego w Meksyku

Obiecanki, cacanki...
Wiedeń PAT. Dr. Tavs, jeden z Gau- 

leiterów Wiednia, oświadczył na zgroma­
dzeniu robotniczym, że w ciągu roku nie 

będzie ani jednego bezrobotnego w Austrii. 
Omawiając sprawy żywnościowe .podkreś­
lił on, że powstałe przed pewnym czasem 
chwilowe braki w zaprowiantowaniu Wied­
nia zostały obecnie uzuDełnione. „Zresztą 
— oświadczył on — my, narodowi socjaliś­
ci, wolimv wielkie Niemcy bez gulaszu, a- 
niżeli odwrotnie".
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Preegląd praiy
Japonia przedl 

katastrofa
W ojna j. uńsKO — chińska trwa już rok, 

a końca je j jeszcze .lie widać; organizm go* 
spodarcz^ państwa nikąd, wyczerprie się 
tymczasem w gwałtownym tempie Już dziś 
bez przesady powiedzieć można, że awans 
turni czy imperializm „Prusaków Dalekiego 
Wschodu" poniósł klęskę nad błotnistymi 
brzegami Żółtej rzeki.

W ojna jest coraz kosz.ownijjsza pisze 
„Kurier W ńeński": (

O ile bowiem koszty wojny iapońsko.- 
chińskiej z 189-1 r. wynosiły 232.509.771 
jen. wojny japońsko —rosyjskiej z 1904 
— 1905 -  1.604.708.876 jen ekspedycji 
mandżurskiej z 1931 — 32 r. — 1.407 192 
óOO jen — to koszty wojny obecnej tvl< 
ko do 1 czerwca rb. wynoszę już 
9.800.000.000 jen.

System gospodarki wojennej, jaki Japo­
nia wprowadziła od paru miesięcy wiele 
n>e pomoże Państwu Wschodzącego Słoń* 
ca, brakuje zasadniczych surowców.

Według zestawienia jednego z ekono 
mistów angielskich, importowi zależ* 
ność Japonii na początku obecnej wojny 
przedstawiała się w sposób następujący: 
surowica — 30 proc., ruda żelazna 80 
pfoć., łom żelazny — 50 proc., miedź — 
40 proc., aluminium — 70 proc, ołów — 
94 proc., cyna — 70 proc., i kauczuk — 
100 proc.

Aczkolwiek dla zmniejszenia tej nader 
niebezpiecznej pod każdym względem 

eżności importowej, bardzo ważnych 
surowców, Japonia za wczaiu poczyni* 
la duże zapasy mobilizacyjne oraz roz* 
winęla odnośne gałęzie przymysłu w u* 
-"-zednio podbitej Mandżurii — to jed­
nak po dzień dzisiejszy jest ona pod 
względem niektórych surowców całkowi* 
cic uzależniona od zagranicy. Przy czym 
należy zaznaczyć, że np. import nafty, 
bez której nie do pomyślenia jest prowa 
dzenie nowoczesnej wojny, w 80 proc. 
odbywa s.ę z Rosji Sowieckiej, najgło* 
wniejszego przeciwnika Japonii na kons 
tynencie azjatyckim.

A przy tym jeszcze gen. Falkenhauscn, 
ownik niemieckiej misji wojskowej w 

Chinach, stwierdza:
Japończycy w ojują jlak barbarzyńcy 

a ich machina wojenna nie jest już tak 
lobra, jak w czasacn przedwojennych. 
Byłem przed wojną agentem wojsko* 
wym w Tokio i dobrze znam zarówno 
Japonię jak i Climy, Chińczycy mogą 
stawiać opór bardzo długi.. Ich flota po 
wietrzna polepsza się. Widziałem na wła 
sne oczy, jakpodczas nalotu na Hunkou 
chińskie samoloty zbiły 22 samoloty ja* 
pońskie. Chińczycy biją się doskonale. 

W  tych warunkach wplątanie się jeszcze 
v awanturę wojenną z Sowietami, postawić 

: Japonię w obliczu nieuchronnej kuta* 
strefy. To też pobrzękująca szabelka dyk* 
rtorska klika generalska spuściła mocno z 

tonu; widmo klęski zmusza ich do szuka* 
uri pokojowych rozwiązań konfliktu z 

F cs ją .

Czy nowy ouHt 
jł llliie j .Rzeszy

„Nowa Rzeczpospolita" donosi:
Paryż. 28. 7. Wielkie wrażenie wvwo* 

łata v/ kołach politycznych wiadomość 
o aresztowaniu jednego z najdawniej* 
szych współpraewoników Hitlera i Goe* 
ringa niejakiego Reinholda Wulle, b. po 
sla do Reichstagu.

Wulle wydawał cygodnilc ot. „Listy 
polityczne'1, lecz w ostatnich miesiącach 

'i zdradza1 tendencje niezbyt ąntuzjasty* 
czne dla ustroju hitlerowskiego, toteż ca 
la jego korespondencja dostała się do 
tzw. „czarnej kamery i tam ujawniło się. 
że Wulle rzekomo organizował sp sek 
• .zeciwko rządowi Hitlera. W  spisku 
tym miały brać również udział grupy 
wielkich właścicieli ziemskich z Prus 
Wschodnich i zachodnich (czyli tzw. 
junkrów).

Wulle i jego wspólnicy oskarżeni zos 
t*Li o zdradę stanu. Sądzić ich będzie

Szczegóły powstania na Krecie
/treny, P A T . Ateńska agencja te* 

legraficzna do.ic<? ■ korzystając z li* 
czebnego Zmniejszana sił garnzonu, 
co zwykle następuje w okresie let* 
nim. zbrojna grupa, licząca około 400 
ludz’ , na której czele stali Mitsota* 
kis i Nadziangheli, przedostała się 
nocy ubiegłe: do miasta Canea na 
Krecie i zdołała je opanować. Przyczy 
nr i cel tego ruchu są dotychczas 

. iii wytłumaczone
Prezes rady ministrów otrzymaw* 

gzy wiadomości o tych zajściach roz* 
azal niezwłocznie skierować do Ca 
e ; silne oddziały w e sk a , .narynar* 

, ki i eskadrę lotniczą 
Na całej Krecie parnie zupełny spo* 
kół Podobnież jaK ■ w całej Grecji. 

Premier wydal następującą odez*
, w| do ludności wyspv:

„ W  Chwili gdy wszystkie wysiłki 
... Poświęcone dziełu odbudowy na* 

lcdow ej, uzbrojona grupa powstań* 
ców wkroczyła do Canea zajmując 
miasto. Jestem niezłomnie zdccydc* 

, uyny użyć wszelkich środków w ce* 
fu przywrócenia ładu za pewni en, a 
! eności wyspy Krety spokoju i po* 

rządku. Będąc pewnym uczuć patrio* 
tycznych ludności Krety, zwracam 
>ię do niej, by odmówiła wszelkiej

BBSD3833I

pomocy powstańcom, stwierdzając 
wobec narodu greck-ego, iż Kreta sol­
idaryzuje się z całym narodem.

Odezwa kończy się stwierdzeniem 
iż w całym kraju panuje zupełny spe 

.kói a rząd cieszy się popaiciem wyry 
s.kich kół społecznych.

S a m o lo i w  p o ś c ig u  z&
zbrodniarzami

Rio de Janeiro. P A T . W  Amery* 
ce południowej pierwszy raz zastoso*

. wano samolot do pościgu zbrodnia*
, rr.a. Mianowicie oolicja stanu Rio 

{ Grandę do Sul otrzymała za w, a do* 
mienie od policj argentyńskiej z Bue 

<̂ s Aires, iż poszukuje złodzieia na 
. wiekiem Andre Mai tin Lcpez. któ*
, i A’o kradł „Banca Argentina" na 
. Lześć milionów młlrejjsów:, a który 
. według wszelkiego nrawdopodołneń 

stw.i wylądował w Porto Alegre. 
YCpadłszy na ślad defraudanta któ 
v juz opuśdł Porto Alegro i udał się 

wielką motorową łodzią w głąb sta* 
ni. władze policyjne wysłały samo* 
iot który z łatwością gonił motorów 

,kę w okolicy Sao Jose do Norte. 
Przy aresztowanym znaleziono p>aa 
r.ńg całą sumę, jaką sprzeniewierzył 

n/rnfyńskiemu bankowi gdzie był 
. kasjerem.

C z y t a n i e
.albo- l̂bo”

B B a a a a n a a B D B M B B K
trshunal specjalny którego wyroki nic 
-odlcgają apelacji.

Bunty, spiski i czystki, to monopol 
państw totalistycznych. Jeżeli mnożą się o* 

w okresie względnego powodzenia, coż 
dopiero będzie w obliczu pierwszej więk* 
szej klęski?

Gulasz tanio w Ozonie
We wczorajszym „Czasie" pojawiła się 

notatka, w której twierdzono, że uczestnicy 
projektowanego przez sekcję wiejską ZMP 
zlotu w Warszawie 15 ; 16 sierpnia otrzy* 
mać mają aarmo-we przejazdy i diety 8 zl. 
dziennie. Dziś ZMP pogłoski te dementuje: 

Prawdą ma być natomiast, że uczestni 
cy zlotu korzystać będą z ulgowych 
przejazdów z jakich korzystają wszyscy 
płacąc za bilety kolejowe Żywność, w 
myśl wydanego rozkazu, nr. 7, musi ka* 
zdy zabrać ze sobą na dwa dni. W Wat 
szawie otrzymają uczestnicy zlotu kawę 
i gulasz, płacąc 25 groszy za jedna por*
cję.

Jak  nie można więcej, to dobry i gulasz 
.za 25 groszy.

iw.

Ateny. P A T . Gubernator Krety 
nadesłał premierowi Metaxasowi 
meldunki, ze porządek na Krecie zc* 

cl przywrócony. Spiskowcy ewaku 
cwali zajęte budynki, w m Canea, 

*óre zostały ponownie objęte przez 
v. ladze.

^fuacia w GfuBingu
T okio . P a T . Agencja Donie:’ do* 

nosi. iż w Kuling letnisku znajdują* 
, cym! sie w pobli: u Kiukiang, jest o* 

hec nie przeszło 300 cudzoziemców, 
.którym nie grozi po zajęciu miasta 
, żadne niebezpieczeństwo.

W o jsk a  chińskie opuszczając k i u 
,kiang spustoszyły całe miasto, skle* 
py zostały zrabowane i zniszczone. 

, W śród cudzoziemców, którzy prze* 
yli oblężenie miasta znajdowało się 

22 misjonarzy, 10 Francuzów, 2 'Wio 
chów, 2 Portugalczyków 1 Belgij 
czyk * 7 Amerykanów.

Pożar zniszczył znaczną cześć mias 
.ta. Chińczycy podpalili ie wr kilku
punKtach odwrotu W  pobliżu wiel* 
hiró skladówr nafty i towarów rór* 
nych towarzystw zagranicznych, woj 
k k  chińskie pozakładały minv. Mia* 

sto było bardzo silnie obwarowane. 
. Foityfikacie ciągnęły się na przestrzc 

i 3 mil wzdłuż rzeki.
T okio . P A T . Agencja Domei do 

, 'O '’ iż Czang * Kai * Szek pragnąc 
pc. wstrzymać pochód wojsk japońs* 

h na Hankou zamierza zalać zry* 
w.tiac tamy na rzek ich, część prowi.i 
' ji Hupeh, Honan i  Anhwei.

Nowv h i c y d e n t

Tokio. P A T . Agencja Domei Jo* 
nosi: W edług informacji otrzyma* 
wch z K eijo (K orea), na wschodniej 
p  ar i cy • sowiecko — mandżurskiej 
wydarzył się ponownie incydent. 
Przeszło 10 żołnierzy sowieckich 
wkroczyło na teryróum mandżurskie 
o godz. 14*tej popołudniu w m iejscu  

, w o śa  odległej o 800 m. na północ od 
Czang — Ku — Fung. B ez  żadnej 

, prowokacii ze strony’ japońskiej żoł 
n itrz e  sowieccy zaczęli ostrzeliw-ać 
siraż graniczną japońską. Po utarcz* 
cc. która trwała około godziny żol* 

’e ze soweccy zostali wyparci z te* 
ytorium mandżurskiego.

Strajh prałkstacyjny
iv Se^reuth

Beyreuth. P A T . W  nreśde vy* 
buchl dziś straik prctestacyir y, i od 
hyły się manifestacje w związku z os* 

•tnimi wydarzeniami w Palestynie, 
W szystkie sklepy są zamknięte. W  
if.-ieśch? panuje obecnie zupełny spo* 
’ ói. W ładze policyjne aresztowały 
9*cłu agitatorów, którzy nawoływali 

wn do manifestowania

T c k Ic . P A T . W edług wiadomo* 
. ści, otrzymjanych z Kiukiang strary, 
.jal.ie ponieśli Chińczycy w czasie 

'k pod miastem przewyższają 20 
.tysięcy zabiłych i rannych. Japończy 

cy zdobyli obfity materiał wo ennv, 
znaczną ilość armat, ^amochodow 
amunicji.

Tokio  P A T  W o jska  japońskie 
po zajęciu Kiuk>ang posuwała się w 
gore rzeki. W edług w iidornośt. o* 
trzymanych z Hankou, władze chińs* 
k'e rozkazały ludności cywilnej, nie 
biorącej udziału w walkach, opuścić 
miasto.

MiiiistPf HośriałPnwslti
p r ł y j m u i e

W arszawa. P A T . Minister Opie*
ki Społecznej Kościałkowski przy jął 
w dniu 29. hm. min. dr Tytusa Ko* 
m a nickiego, delegata rządu Dolskie* 
go do rady administracyjnej Między 
narodowrego B-ura Pracy.

Spgźhf r ó
W ilno, (tel) W  czasie iilifej bu* 

vzv powstał w Nowym Pokoście 
ow. braslawski) od uderzenia neo 

run t pożar, który strawi i 26 zabudo* 
?.ń mieszkalnych i gospodarczych.

, ' Jym apteke i piekarnię. W  czasie 
. r ożaru poniosła śmierć 1 osoba. Stra 
ty wynoszą okolą 100.U00 zł.

W e wsi Bondary gm. .Bielickiej, 
małoletnie dzieci w czasie zabav/y 
wznieciły pożai wr chlewie iednego 
z gospodarzy Ogień strawił doizczę 

c 18 gospodarstw i kilka sztuk 
byólą. Straty wynoszą ponad zł. 40 
■ysmcy W  akcji ratunkowei brała u* 
'-dał miejscowa ludność i młodzież 

akademicka, przebywająca ram na 
-.1 olonr wypoczynkowo — spolecz* 
nej.

sKaufOu1 fran^usuich
Chorzów, (tel). W  drugnn dniu 

rwego pobytu na Śląsku wycieczka 
k ~ ntówr francuskich przybyła do 

Chorzowa i zwiedziła urządzenia ko 
. dpi „Prezydent M ościcki". Po zwie 
dzerdu kopalni goście podejmowani 

yl ś nadaniem Następnie skauci 
ci ancuscy zwiedzili hutę „Piłsudski" 
wieczorem wycieczka opuszcza Śląsk 
udaiąc się w drogę powrotna do Pa* 
ryża.

Zagraniczni goście w Polsce
W arszawa. W  ostatnich 

dniach przybyli do W arszawy p. m. 
Cąnkow, inspektor las.»w w ndnis* 
lerstwie rolnictwa królestwa bulgarii 
craz pp. Sv. Kondov o 1 Kisselev, ce 
lem zapoznania się z organizacją oraz 
gospodarką leśną i drzewną w pols* 
kich Iasaeh państwowych. Przyjazd 
leśników bułgarskich pozostaje w 
zw-iazku z zamiarem reorgamzacji 
państwowych lasów buGarsk.ch na

wzór państwowego gospodarstwa le* 
śnego w Polsce. Goście bulgarscv za 
1 oznali się w pierwszym rzędzie z ar 
ganizacją dyrekcji naczelnej lasów 
faństwpwych Następnie leśnicy 
bułgarscy zwiedzą szereg nadleś* 
nictw państwowych oraz drzewnych 

!. zakładów przetwórczych, gdzie z.apo 
znają się z organizacją gospodatki le, 
.śnei i przerobem drewna w polskich 
lasach państwowych.
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Sobota Julity

WAŻNE NU MEN Y 
TELet-ONlC/NC
Straż ogitown 121-11 
ZeKaryuka 98
CcnSr. międzym 37 
Informtoi telel. 137-06
Rioro na pi. telei. 150-60 
Liformrtji kol 121-06 
óejjir, gazowni 152-05 
Cer-tr ęlektr. 150-76 
C-otr. wodociąg. 171-92 
Pogotowie rat. 111-11,

RZVM. -  KATOLICKI

Teatr
Z -TEATRU M. im. £  SŁO W A CK IEG O  
Gc.śdnru; iwstępy teati-u Jaracza.

Dziś soboty „Szóste p iętro ', jedn i z 
naiwspazilalszych kreacji Stefana Jaracza.

Jutro o godz. 3.30 popol. po cenach zni» 
_ żonych równ-eż „Szóste - piętro" wieczorem 

„cieszmy ~,ię _ydcm“.
Plan przedstawień: Sobota 30.VII. Szó* 

1 > *rpiętro“; Niedziela 31. VII. godz. 3.30 
pepoł. „Szóste piętro"; Niedziela 31, VII. 
wieczór .„Cieszmy się życiem".

Repertuar kin
ADKJLA: Tango zakochanych (B obcit Mord 

gomtry) i Koniec pani Chyney (J. Craw 
ford).

.APOŁLG. Córka Szanghaju (Anna May 
Wong, Charles Bickford). f 

.A T LA N TIC : Builak z nad Wołgi (Pierre 
BlancLan i Vera Korenne) i Moja ma 
lenk (Gusti Hubcr £ians Moser). 

D O M  ŻO ŁN IERZA : W  cieni- samotnej 
śosny (Sylwia Sydney)

L O. P. P .: Dzień na wyścigach i Anor..< 
mowy kochanek 

PROM IEŃ  Prawda zwycięża i Czarowni* 
ca a  H&mU 

f.TELLA I. Złodziej na okręcie (Raymond 
II. Dziki Zchód (V iti, Maynard) 

SZTU K A : Nancy Steele zginęła (Victoi 
Mac Laglen, June Lang).

C IE C H A : Symfonia młodości i Strzał 
o północy.

W A N D A : „Dla kobiety" Gsr.!k Gable — 
Myrna Loy.

Repertuar kin kieleckich
PAŁACE Kadeci Marynarki 
VE. P. i P  W . Pokusa 
C Z W A R T A K  Docłdk na froncie z Wacuś 
L A SIN O  Dziewczę z Paryża

Rad>o
Niedziela, 31. lipca 1938.

8.35 „O Silosach i zakąszaniu pasz" wygi 
inz I.ech Rościszewsla; 9.15 Regionalna 
transmisja z Tamowa; 11.45 „Teatr napo­
wietrzny w Krakowie 1937 roku" wygi. K a* 
zimierz MisMiua; 13.00 „Jan z ienczyn? 
szkic literacki Stan. Wasylewskiego, 13.15 
Muzyka obiadowa 15.00 Audycja dla wsi, 
16.30 Powsz Teatr W yobtażn': „Gość z A» 
i leryld" słuchowisko Janijny Morawskiej, 
osnute na tle noweli Zofii Żurakowskiej; 
1T 00 Recital śpiew. Elisabeth Wilde, przy 
fort. Jadwiga Szamotulska; 18.00 „W tys* 
kim ogródku" podwieczorek przy mikrofon 
n;e; 20.05 Z  pereł Literatury wiolenczelowej 
■wykonawca Józef Mikulski; 21.00 „Ta jo j 
wesoła audycja w opr. W. Budzyńskiego; 
22.00 „Trubadur" opera Veriego, reportaż 
operowy w opr. Witolda Noskowskiego;

r HÓR DANA nader popularny i lubiar.” 
. którego produkcje na estradzie cieszą s'ę 

nadzwyczajnym powodzeniem wystąpi w 
.niedzielę, 31. bm. w Starym Teatrze. W koc 

cercie biorą udział znani piosenkarze H. 
Brzezińska , A. Wysocki.

Mała Orkiestra Polskiego Radia (polski jaz 
symfoniczny pod dyrekcją wytrawnego ka* 
l elnistrza Zdzdaw a Górzyńskiego, zlożo* 

z 20 dc-iKonałych muzyków, wystąpi wt 
wtorek, 2. sierpnia br. w Statym Teatrze, 
lako solista współdziałać będzie wybitny te 
nor Stefan Witas, laureat konkursu Polskie­
go Radia.

Niepmwdopodobn e w  i?

zegar e Bratanie
Do tajemniczych owianych chłodem prze 

sądów i zabobonów pamiątek przybyła je* 
-sicze jetlr-a. Oto słynny zegar — reklama 
pewnej firmy czekoladowej. Monstrum to 

ieści się r przy ul. Lubicz | wbrew wszelkie 
senserwi, zdrowej logice i svs?vstkim 

przepisom istnieje uparcie dalej
leżeli nieuświadomiony przechodzień 

pom y się na skr_yżoWaniach ulicznych 
płaci mandat. Niema apelacji. I słusznie po 
rządek musi ibyć. Jeżeli właściciel kamieni.. 
•" chcąc doprowadzić Kamienicę do porząd 

ku ustaw, bez pozwolea-a wiadz rusztu* 
n-ama na publicznym chodniku i zatamuje 
ruch uliczny to po uiszczeniu dosyć słonej 
grzywny musi iść do paki, celem odsiedzę* 
ma nalcznę' kary.

Reasumując powyższe, po jakiego diabla 
toleruje się jeszcze ową wariacką zegarową 

'-lamę. Gw niesamowity zegai który on eg 
d .'j obchodził święto 167.niej zmi iny cyfer

blatu i 1TU założenie nowych wskazówek 
i wszystko po to, aby zaraz po odejściu 
monterów monstrum to zamieniło się w 
chodzącą cholerę, a nie zegar.

Przecież nie każdy obowiązany jest wie* 
m ieć, że to nie zegar tylko taki .-zczyt po* 
myslów czekoladowej firmy poprostu takie 
paseckowate jury mające na celu wprowa* 
imanie ,'ludności w błąd pod względem pun 
Dualności.

O ile nam wiadomo wydano'i-iuż dosyć 
z.awno przepisy odnośnie zegarów umiesz­
czanych na wystawach. Czy te przepisy nie 
eotycza owego niesamowitego zegara?

Czy nie tyczą go również przepisy odno» 
"nie ustawiania rusztowań na publicznych 
chodnikach.

Najwyższy już czas, aby odnośne czynni 
k : uregulowały sobie zegarek podług tego 
niesamowitego zegaru...

Mar Gryf.

M  się mają zachowywać urzędnicy
ż ł n d t w *  i n s p e K c j l ?

Warszawa (Kabel). Opublikowane zos*
( !y niezwykle interesujące przepisy, usta*
' iące zasady zachowania się kierowników 
placówek pocztowo — telegraficznych pod 
c- as inspekcji uirzędów przez organy zwie* 
-ichnie. Naczelnicy tych placówek obowią* 

ni są meldować się przy każdorazowej re*

© ffi
W Zawiadamiam |
3  S- an. P, T. Klijentelę, że z dniem i?
gj 1 VII. br. przeniosłem swoją pra- g
Y> cownię. z ulicy Brzozowej 17 §

I  HA  ULICĘ B R Z O Z O W Ą  11. |
p  Polecam się nadal łaskawym względom S)
6 J A K U B  G R U N W A L D
|  ZOItty HRUBIECTWfl  DMSKiEEC |
^  Telefon Nr 106 07.

Pogrzeb lotnika
Wł. Kotarby

\3 dniu 29 bm. w Świątnikach G o- 
ych, pow. krakowskiego, po nabo* 
eństw^e w miejscowym kościele pa* 

cafialnym odbędzie się pogrzeb ś. p. 
ładysława K otajby , pilota komu5 

k cyjnego, ofary ostatnie katastro 
lotniczej na terenie Rumunii.

Choroby zahaźnr w yphuwii
Departament sluzbv zdrow*a minister* 

rtwa opieka społecznej podaje do wiado. 
inbśći, że w okresie od 3 do 9 lipca r- b. 
pa terenie całej Polski zgłoszono łącznie 

oujące przypadki chorób zakaźnych: 
176 przypadków duru brzusznego 31 

llc-nistego, 3 duru rzekomego, 10 czerwon* 
ki, 276 płonicy, 199 błonicy, 22 zapalenia 
opon mozgo * rdzeniowych, 405 odry, 235 
krztuśca, 15 zimnicy, 17 gorączki połogo* 
w ej, 630 gruźlicy, 2 choroby Banga 93 ró* 
ży, 652 jaglicy, 1 twardziela, 2 wąglika, 3 
Ilcine Medine oraz 3 przypadki śpiączki.

W yrwicz wraca na scenę
Znany humorysta, jedyny w swo* 

im rodzaju — Leon W yrwicz rozpo1 
czą] w tych dniach swoją doroczna 
w okresie letnim wędrówkę po kra* , 
ju. Ukończywszy ten objazd, zapo* 
wńedziany na kilka tygodni W yr* 
wicz zamierza powrócić na scenę. Po 
óobno pierwszy jego występ ma na­
stroić w Teatrze Letnim w Warsza* 
wie. a . następnie w I  .tatrze Polskim 
»v Poznaniu. R ó w n o c z e ś n ie  pertrak" 
tuje z Wyrwiczem jedna z krajo* 
wych wytworni filmowych.

wizji urzędów przez organy ministerstwa 
luib dyrekcji poczt Z zachowaniem następu* 
jącej lormy:

Dla naczelników urzędów: „X. Y . przed* 
stawia się panu ministrowi (dyrektorowi 
inspektorowi), jako naczelnik urzędu nocz* 
towo—telekomunikacyjnego III ki. Płock";

dla zastępców lub p o. naczelników u* 
rzędów: „X. Y., kontroler, przedstawia się 
panu ministrowi (dyrektorowi, nspektoro* 
>*i), j‘ako zastępca (lub jako pełniący obo* 
v .ązki) naczelnika urzędu pocztowo—tek* 
komunikacyjnego II. kl. Tomaszów Mazu* 
wieckil" i t. d.

Przykładowo! podarte (ormufia uiupti* 
uione są uwagą, iż przy meldowaniu się na* 
leży zachować postawę sprężystą i słowa 
meldunku wypowiadać wyraźnie bez paś* 

_ mcchu. Oczywiście po przedstawieniu kie* 
równik placówki przystępuje dopiero Jo  
ficzegółowych Informacji.

Kronika kielecka
W  Kielcach są prowadzone prace organi* 

zacyjne Klubu Artystycznego, który będzie 
miał za zadanie pobuazeme życia kultural* 
n«go naszego miasta.

*

Kronika tarnowska
T .mów (od kor.) W  czasie gwałtownej 

1 urzY. piorun uderzył w zabudowania go* 
spodarskie Franciszka Kośli ,v Jadowni* 
kach Mokrych k. Dąbrowy Tarnowskiej, 
wzniecając pożar, który gospodarstwo czę 
ściowo strawił. Od uderzenia piorunu zabi* 
te zostały również dwie krowy i koń.

JubHeusz spółdzielni
Spółdzielnia Spożywców Pracow*

. ruków Fabryki Lokomotyw w Chrza 
i ow.e obchodziła lOdetni ,’ubileusz 
swej działalności W  pięknej uroczy* 
stości wzięła również udział dyrek* 
cja fabryki oraz przedstawiciele ra* 
Jy  okręgowej z Krakowa. Jak  wyiii* 
La ze sprawozdam! w ciągu 1U*ciu 
lat tstniema spółdzielni obrót wy* 

iósł blisko 2 miliony złotych, daiac 
około 50 tysięcy złotych czystej nad* 
wy Lic?. W płacone udziały wyniosły 
4.000 zł., a fundusz zapasowy 20000. 
W  czasie tym wypłacono 2.1,565 zł. 
zwrotów od zakupów członków, 
przeszło 2.00v procentów od ułzia* 
łów Przeszło 5.000 zł. wydano na ce 
le społeczne. Spółdizelma prowadzi 
dwa sklepy i piekarnię i liczy 218 
crłonkow lO-letn*. jubileusz zaslużo* 
nej spółdzielni zapocząakuje mewąt* 
pliwie nowy etap jej rozwoju.

K U P U JE SZ
Z D R O W I E !
2 Ą O A ) f i t C  T Y - K O

O L L A "

cćou łcoLJ n&ff-eflrtu 
i  n rtjp & tih u ejłiie,

40-LETNIE DOłWIAO 16MIE FaC vvE. 
5 NOWOCZEŚNIE UHZ/ęOZONTCH F>w ktK 
PATENT AMERYH.DR.6Ai.06A NI-.1MS70.1 ’!1

Iga Krakowsklw brujcu
Organa P. P. przeprowadziły na terenie 

calcgo miasta w elką obławę w czasie któ* 
rej zatrzymano 58 osób. Ponadro w toku 
zwyczajnych czynności zatrzvmano 25 osób 
i doprowadzono 32 osoby.

Ulgi UolejDHe na zjazd pfiFSKj
do N. sącia

Związek Ziem Górskich organizu* 
v/zorem lat ubiegłych Zjazd Gór* 

sk j v'_ Nowym Sączu w czasie od 12 
do .15 sierpnia rb. Program zjazdu 
przewiduje poza widowiskami regio 
nalnymi z udziałem grup górali z Po 
dkarpacia, również szereg imprez z 
o charakterze gospodarczym, jak po* 
kar. ku n i bydła- owiec i tp.

Manisi;erstwo komunikacji przyz* 
rr lo  osobom udającym się na zjazd 
*6 '( zniżki kolejowej która ważna 
będzie w terminie od 10 do 17 sierp- 
’> > za okazamen kany uczestnictwa 

I-jgn Popierania Turystyki. Nadto po 
su.dacze kart uczestnictwa będą mo* 
gli skorzystać z ^krotnych przejaz* 

ów ze zniżką 50%  na linii N bw v— 
Sącz — Krynica.

Gdyby był nie pozdrawiał 
nie stracił by życia

Złoczów. Policja państwowa aresz- 
tou ała u5 Firlejów ce czterech kłu­
sowników, którzy zastrzelili swego 
tow arzysza, z którym  wybrali 
się na polowanie.

1  uwarzysz ten, nazwiskiem Kaszu­
ba spotka., idąc w towarzystwie tych 
kłusowmików swego znajomego, 
który go pozdrowił. Kłusow nicy, 
obawiając się, aby ów spotkany nie 
dow iedział się od Kcszuhy icb naz­
wisk— zaostrzelili go.

Pierwszy prezes o czarne listę
Brzeżany. W  Brzeżanach przed 

tamt. sądem grodzkim odbyj się 
piei wszy w Polsce proces w5 zwuąz- 
ku / uin eszczeniem na „czarnej 
liście” wTłaścn;iela młyna w Pukowie, 
E. Cza,, lińskiego, który rzekomo 
nie uiścił s kładki na rzecz Komitetu 

^umocy Firnowej Bezrobotnym  E . 
C aj liński twierdzi, że składk i uiś­
cił. Kom itet oraz oskarżony m ają 
przedstawić sw oje dowody.

„ M i i  l e k
Z. M y t ls k o w ik ie io  Pra!.fl-J
Nakładem Spółdzielni W ydawniczej 

„Czytelnik" w Krakowde 
ul. M o g i l s k a  11 m.  19,

Do nabycia we wszystkich 
księgarniach 
Cena zl. 1.—

Prenumeratorzy U k. W. w Krakowie 
moga nabyć u inkasenta.

Kasze K o n to  P. k. O. 
408.727
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Bernard Shaw nie lubi liczb parzystpch!Panu Catuwi do wiadomości
Cytujem y za p ra są :

Buta niemiecka
W  niedzielę, dnia 24 bm. urzą­

dzili Niemcy wodzisławscy z partji 
„jungdeutsche Partej" zi bawę bez 
zezwoienia policyjnego, me zgłasza­
ją c  nawet do władz m iejskich o za­
bawie i uchylając się równocześnie 
o i  wszelkich opłat. Na zabawę tę 
ściągnięto wszystkich zdrajców i 
zaprzańców ze wsi okolicznych aż 
z Golasow ic. Do tych renegatów  
przem ówił senator W iesner z B ie l­
ska, który się żalił na „ucisk” i 
„prześladowanie" Niemców przez 
Polskę, naw ołując obecnych na sali 
do wstrzymania się od zakupów u 
Polaków , nazyw ając zdrajcą tego, 
który swój ciężko zapracowany 
grosz zanieeu- do polskiego kupca 
lub poprze polskiego pi zedsiębioicę. 
Bezczelność Niemców je s t  już na­
prawdę denerw ująca i prow okacje 
ich powinny nareszcie znaleść god­
ną odpowiedź ze strony społeczeń­
stwa polskiego.

*  *
*

nieustająca fala orowokacyj na 
Pom orzu. Bezczelny agitator nie­
miecki groził Polakom przybyciem 

Hitlera.
Chojnice. Zakończył się tu w są­

dzie grodzkim trw ający od kilku dni 
proces przeciwko prezesowi choj­
nickiej UDgdeutsche Partei 39-let- 
niemu Leonardowi Hahnowi, właś- 
cielowi 230-morgowego gospodarst­
wa w Sławęcim e, oskarżonego z art. 
170 E . K . o rozszerzanie fałszywych 
wiadomości, mogących wnieść nie­
pokój publiczny.

Hahn w kwietDiu rb. 3-krotnie 
rozpowiadał przy różnych okolicz­
nościach. że w niedługim już czasie 
H itler zajm ie Pom orze. Przewód 
sadowy wykazał, że oskarżony Hahn 
w dniu 2 m aja r. b. na zebraniu 
J .  D. P. w Sław ęcim e, nawołując 
do wzmożouej działalności J .  D . P. 
na Pomorzu, wskazał na przykład 
Austrii i powiedział, że gdy Hitler 
zajm ie Pomorze i to w najbliższym 
,uż czasie, to wszyscy czy ani człon­
kowie J .  D. P. otrzym ają z rąk H it­
lera poważne nagrody.

W  wyniku rozprawy, sąd skazał 
gorliwego zwolennika H itlera na 5 
m iesięcy aresztu i grzywnę 6000 zł, 
z zamianą w razie nieściągalności 
na dalsze 10 miesięcy' aresztu.

Niech powyższy' wyrok będzie 
ostrzeżeniem dla innych podobnych 
skazanemu Hahnowi zwolenników 
Hitfera na Pomorzu.

],al; wiadomo Bernard Shaw pra* 
cuje obecnie nad sztuką pt. „Gene* 
wa1' mającą -ako tło historie l ig i  Na 
rodów. Ostatnio Shaw zachorował i 
musiał przerwać pracę. Stroskam 
przy jaciele zapytali nieopatrznie pi* 
sarza, jak daleko posunął sic w swe*

. je j pracy. — Myślicie m o'e, odez* 
wał sie Shaw, że umrę nie ukończyw 
szy „G enew y"? Otóż me, zapewniam 
że najdalej na 15 lipca będzie goto* 
wa całkowicie! — G dy zebiani za* 
czeli perswadować Shawowi by od* 
począł i nabrał si! znany kpiarz o* 
świadczył z całą powagą: — 15 lip* 
ca tego roku kończę osiemdziesiąt}

Nowy Jork. Z Kotzebue na Mas* 
ce donoszą, że znany uczony : pod* 
różmk, jezuita ks. Bernard Hubbard, 
przybył tam, dokonawszy mesłycha* 

;e__śrm ałego przejazdu przez Cieśni* 
nę Beringa w łodzi, zbudowanej ze 
skór lwów morskich. Cieśnina jest 
w h m  miejscu 400 km szeroka. Oj* 
cie.c Hubbard tę ryzykowna podróż 
o rzez wody zawsze burzliwe odbył 
w towarzystwie dwuch amerykan

200 rodzin polskich bez dachu nad 
głow ą.— Za w ywieszenie flagi pol­
skiej grozi w  Gdańsku eksmisja.

Ostatnio z okazji Św ięta Morza, 
w uroczystym pochodzie w Gdyni 
uczestniczyła delegacja Polonii gdań­
skiej. Dnia tego Polacy zamieszkali 
w Gdańsku, wywiesili flagi narodo­
we z okien swych mieszkań. Flagi 
te były już zdawna solą w oku 
partyjnym  władzom hitlerowskim, 
ponieważ psuły one „totalistyczny 
porządek" obalały teorię o „ple­
miennej jednolitości mieszkańców 
w. m iasta".

O statnio więc władze hitlerow­
skie chwyciły się następującego 
śro d k a : do właścicieli domów, w
których m ieszkają Polacy, zjaw iają 
się wysłannicy Senatu, tzw. „Ver- 
trauungsm anner", którzy persw azją 
i groźbą utrudnień podatkowych, 
kredytowych itp. wymuszają na go­
spodarzach usuwanie z mieszkań 
Polaków, którzy jaw nie przyznają 
się do sw ojej narodowości przez 
wywieszanie flag.

W łaściciele domów z wolnymi 
mieszkaniami, do których zw racają

pierwszy rok życia. Następny rok —■ 
będzie parzystym rokiem egzvsten* 
cji A  vdadomo, że bogowie nie lu­
bią liczb narzystych! Najlepsze moje 
utwory powstały w oKresach gcb, 
wiek m ój wyrażał się cyfrą nieparz^* 
sta. Ponieważ przywiązuję wielką 

Tge do „Genewy" — ma się rozu* 
mieć m ojej sztuld a nie „Genewy" 
jako takiej! — zamierzam ukończyć 
a w nieparzystym roku życia. Pozo- 
taje mi tylko kilka dni. Jeśli bym 

teraz je i me wykończył — poczekali* 
byście okrągły roczek! A pjzez ten 

i  — mói Bożel Życie ludzkie jest 
- • O ł r

ckich studentów uniwersytetu i sze­
ściu eskimosów. Celem wyprawy tej 
było udowodnienie, że w czasach 
przedinstorycznych ludzie mogli w 
podobnych łodziach przepłynąć z 
Azji do Ameryki, < raz potro -rdze* 

;e. teorii o pochodzeniu eskimosow 
i Indian od z ółtej rasv azjatyckiej któ 
ra to teoria ostatnimi czasy po Jawa* 
n a . była przez uczonych w w ątpli*

się wyeksmitowani, nie chcą przyj­
mować Polaków- z obawy represji 
i szykan ze strony Senatu i partii.

Skutkiem  te j perfidnej akcji, o- 
koło 200 rodzin polskich w Gdań­
sku znajduje się w- te j cłiwili w 
tragicznej sytuacji — bez dachu 
nad głową. Zgodnie zaś z taktyką 
hitlerowców, pomoc mogą znaleźć 
tylko w wypadku zapisania się do 
jakiejkolw iej organizacji hitlerow­
skiej (przeważnie do „ Arbeitsfron- 
tu “) i wywieszenie przy pierwszej 
okazji flagi ze sfastyką.

Podobma agitacja obejm uje me 
tylko obywateli gdańskich, ale do­
ciera również do obywateli polskich 
zatrudnionych lub m ieszkających 
w Gdańsku.

• « *

Pan Cat me zabiera w* tych spra­
wach narazie głosu. Znaczy się, że 
nie je s t dokładnie poinformowany, 
o położeniu m niejszości polskiej w 
Niemczech, albo nabrał wody do 
ust i twierdzi, że go zatkało.

My jesteśm y cierpliwi i rubryką 
powyższą będziemy się mu przypo­
minać aż do skutku.

Idem.

kruche! — W olę już więc nie mart 
wić was zawczasu i czymprędzei wy 
kończyć moją „Genewę". — Ile w 
ym wszystkim prawdy — nikt rie 

wie., podejrzewają jednak, że Ber* 
nard Shaw dlatego tak swobodnie 
mówi o rzekomo niedokończone i 
sztuce, że — ma już ukończona w szu 
fladzie. Ale jakąś „siurpryze" imie* 
ninową przv jaciołom konieczne spra 
wić trzeba!

Premiowanie 
ksiaieczelt P. K. O.

Dnia 27 Ilpca 1938 r. odbyło się *v P. K- O. 
trzecie publiczne premiowanie książeczek na 
wkłady oszczędnościowe serii V-ej, gruny A.

W premiowaniu brały udział książeczki, na 
które wniesiono wszystkie wkładki za ubiegły 
kwartał w terminie do dnia 30 czerwca 1938.

Premie po zł 500 — padły na nr nr: 409028, 
409.835, 412.760, 440.336, 490.350, 494.367, 
494.556, 497.013, 503.669.

Premie po zł 250.— padły na nr n r : 490.120,
409.518, 410 963, 415.469, 415.742, 417.620,
421.064 421.250, 421.865, 422.612, 435.905,
44C.592, 442.806, 444 120 445.449, 448.375,
449.588, 150.196, 450,535, 451.583, 452.726.
452,839, 458.727, 458.930, 459 237, 460.063.
463.941, 464.034, 495.179, 473.275. 476.843,
477.262, 478 167, 478 302, 483.296, 484 867,
186.535, 494.922, 501.319, 509.140,

Ponadto padło 146 premii po zł 100 oraz 
390 D r e m i i  po zł 50.—

Ogółem padło 585 premii na sumę 48 600 zł 
O wylosowanych premiach właściciele ksią­

żeczek są powiadjmient listownie.
Należy zaznaczyć ze zasadą wkładów oszczę­

dnościowych premiowanych serii V -tej jest 
wzrost liczby premjt w miarę wzrastania wkła­
dów na książeczce, przy czym po otrzymaniu 
premii książeczki nie tracą swej wartości, lecz 
nadal biorą udział w następnych premlou a- 
niach, pod warunkiem regularnego opłacania 
dalszych wkładek.

Książeczki serii V, na które padły premie 
w poprzednich premiowaniach, dotychczas nie 
podięte:

zł 250.— na nr 48t.741, zł 100.— na nr nr: 
404.240, 423.549. 489.554.

zł 50.— na nr ur: 424.1 79,427.394 444.386* 
453.265, 456 004, 459.889, 479.173, 481.342, 
493.325.

Po raz drugi padły premie: 
zł 100 na nr: 436.703 
zł 50 na nr n r : 405,920, 439 885, 463.005, 

480.829.

Niezwykły przpja?d przez cieśnin; beringa

wosc.

Kredyty budowlane
a robotnicze budownictwo m ieszkaniow e

Przed wojną budową mieszkalnych do? 
mów zajmowali się z reguły bądź właścicie 
le placów budowlanych, bądź też przedsię 
Morstwa, które budowały domy na sprze* 
daż. Jedni i drudzy kierowali się wyłącznie 
dążnością do osiągnięcia jak największego 
zysku zarówno z renty gruntowei, jak i z 
oprocentowania włożonego w budowę kas 
pitałuę Większe mieszkania wyposażali w 
luksusowe urządzenia, meszka*" a zas w do 
mach robotniczych, zwykle na krańcach 
miasta, wykańczano byle jak, zaledwie 
przestrz-.gajac p: ymitywnych wówczas wy* 
.nogo w przepisów *'udowlanvch. Kamieni* 
czników bynajmniej nie obchodziła kwes­
tia lepszego zaspakajania potrzeb mieszka- 

i owych klasy pracującej; dążono do jak* 
największego wyzyskania placu budowlane* 
go, do ścicśnieria na nim jak największej 
ilości mieszkań robotniczych.

Podczas wojny prawie cały obszar Polski 
ptócz ziem zachodnich był teatrem działań 
wojennych. Zniszczonych zostało w Polsce 

1.837.900 budynków*), z czego na miasca

nrzypada 140.000 domów. W  latach infla* 
cji zanikł zupełnie kredyt długoterminowy, 
a stopa procentowa krótkoterminowych 
kredytów dochodziła do 36%  rocznie. To 
wszystko nie sprzyjało inwestycji kapitałów 
w! budownictwie mieszkaniowym.

W tym okresie do Polski powróciło prze 
szło 1.200.000 osób, które jłodczas wojny 
opuściły swe siedziby, a przyrost ludności 
-nacznie się podnlo&l w stosunku do lat 

wojny. Oto przyczyny spotęgowanego gło 
du mieszkaniowego, którego częściowe choć 
by zaspokoienie stało się koniecznością pań 
i twową.

W  konsekwencji tego Bank Gospodars­
twa Krajowego rozpoczął kredytowanie bu 
downictwa mieszkaniowego.

Nie będziemy tu powtarzać liczo powjze 
chnie dziś znanych, z których wynikało i 
wynika, że najpilniejszym zadaniem olbrzy 
miej wagi społecznej i państwowej było 
budowanie przede wszystldem małych mie* 
“) Zdzisław Grabski, kryzys miesrkaniow" 

w Polsce, str. 39.

szkań dla rodzin, robotników i pracowni* 
Lów umysłowych. D o budowy takich mie* 
szk.m za pożyczone tunduaze z Banku Got 
spoć irstwa Krajowego przystąpiły spółdzi* 
lnie mieszkaniowe z Warszawską Spółdzlel 
nią Mieszkaniową na czele. Poza tym z bu* 
dowlanych kredytów publicznycu s k o r z y t  

stały w daleko znaczniejszym stopniu Spół 
dzielnie budowlane — mieszkaniowe.

Należy choćby w krótkich słowach przy. 
pomnieć różnicę pomiędzy spółdzielczością 
mieszkaniową i budowlano — mieszkanio* 
wą, gdyż wiele osób ciągle ejszczc nie zda* 
je sobie z tej różnicy sprawy-

Spółdzielnie mieszkaniowe (typu np. Wa 
rszawskiei Spółdzielni Mieszkanowejl bu* 
dują meszkama, które stanowią zbiorową 
sporeczną własność wszystkich ich człon* 
ków. Członek takie* spółdzielni może deży 
wotni0 zaimować mieszkami w spółdzielni 
byleby odpowiadał wymogom statutu . op 
łacaj komorne, które pokrywa oprocento* 
wanie kapitału budowlanego, raty amon 
tyzacyjne, koszty administracji ogólne* o* 
raz wydatki na organizację ż^.ia zbioro* 
we go mieszkańców. Nikt z członków spół* 
dzielni mieszkaniowej nie posiada i nie mo 
że posiadać hipotecznego prawa własności 
ca  swoim mieszkaniu, nie może go sprze­
dać ani odnająć innemu użytkownikowi. W

spółdzielniach bjdow lano — mieszkanio* 
wych, odwrotnie, każdy członek spółdzielni 
iest właściwie indyv (dualnym właścicielem 

ojego imie.jzkai* > lub domu może je 
sprzedać, może je  oanająć za wyższym niż 
sam płaci, czynszem, może posiadać kilka 
mieszkań w różnvch spółdzielniach i odnaj 
niować je, tworząc z tego dla siebie źródle 
dochodu. W  spółdzielniach mieszkaniowych 
pizeważ-ją matę mieszkania (w Warszaw* 
skiej spółdzielni Mieszkaniowej na 154? 
mieszkań jest 1305 mieszkań 1 — ? 13t izbo* 
wych, czyli 84% ), w spółdzielniach budo* 
w lano-mieszkaniowych spotkamy wieloizbo* 
we, luksusowo wykończone mieszkania; w 
spółdzielniach mieszkaniowych zajmują mie 
s.-.kania robotnicy i gorzej zarabiający pra* 
cownicy umysłowi (na 31. X II. 1937 wśród 
członków Warszawskiej Spółki Mieszkanie 
wej było 35,6% robotników, zaś 73% no* 
woprzyjętych członków zaraciało poniżej 
300 zł. miesięcznie^, czł**nkam* budowlano* 

:eszkaniowych spółdzielni są wyżsi urzęd* 
r.icy, a nierzadko ; kapitaliści. Wystarczy* 
to, aby 10 kaptalistów założyło spółdzielnię 
budowlano mieszkaniową, a mogli otrzv» 
mac kred**t na budowę 10 luksusowych 
wieloizbowych mieszkań,

H . P
(  Dokończenie jutro)
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,ak gw iazdka z nieba i kafelka z pieca  
bawiły się z małym Marcinkiem

Marcinek dzisiaj wstał 
nogą z łóżka i mamusia

lewą 
rady

dać sobie z nim nie może. P ła ­
cze i nudzi od samego rana. Ani 
mleczka słodiciego nie chce, an ; 
piernika z miodu. Tupie nóżka­
mi, wrzeszczy i nie przestaje na­
wet, gdy go mamusia popieści. 
Nawet się pies Burek rozzłościł, 
wylazł z pod pieca i patrzy zdzi­
wiony z wyrzutem na chłopca: 
„A tobie co się stało, że mi na­
wet wyspać się nie dasz?" 
Ale M aicm ek nie patrzy na pies­
ka, nie słucna mamusi, tylko 
krzyczy —  krzyczy i aż szyby 
w oknach brzęczą, bo się z nie­
go na głos śmieją. Mamusia się 
wreszcie zniecierpliwiła. —  Cze­
go chcesz? zawołała — Gwiaz­
dki z nieba —  czy kafelki z 
p ieca?  —  Ju ż  nie mam do c ie ­
bie siły —  zost&n sam ! —  u- 
bra ła  się i odeszła z domu. 
Marcinek został sam. 1 przestał 
beczeć. Usiadł w kącie i myśli : 
Co to Mamusia powiedziała? —  
Ąha —  gwiazdka z nieba; to 
by dopiero była zabaw a! TaKi 
cudowny, św iecący balonik! A 
kafelka z pieca: T eż  me zła. 
O krągła kafelka mogłaby być 
kółkiem i takby się ślicznie ku­
lała po p od łod ze ! Szkoda, że 
Marcinek jest taki mały i sobie 
nie może poradzić, by jakoś 
zdobyć te niezwykłe zabaw­
ki. Kiedy tak siedzi i myśli —  
słyszy nagle obok siebie cieniut­
ki g ło s ik : —  Marcinku, to ja  
kafelka z pieca, czy chcesz się 
baw ić? Patrzy Marcinek i widzi 
śliczną kafelkę w zielonej b łysz­
czące j sukience, widzi ;ak ka­
felka biegnie do okna i woła : 
Gwiazdeczko, chodź do Marcin­
ka, zabawimy się razem z nim. 
Zaraz otworzyło się okienko i

gw azd ka  weszła, miugnęła w e­
soło złotym okiem, wskoczyła 
na dłon chłopczyka i rzekła ; 
Przyszłam też zabaw ić się z T o ­
bą.

1 rozpoczęła się zabawa. M ar­
cinek rzucał gwiazdką jak b a lo ­
nikiem, kafelką jak kółkiem po 
pudłodze. Nawet Burek wylazł 
z pod pieca, biegał za chłop­
czykiem i naszczekiwał wesoło. 
A kiedy się zmęczyli usiedli 
wszyscy czworo na ławce- Mar­
cinek, kafelka, gwiazdeczka i Bu ­
rek Chłopczyk śpiewał piosenki, 
kafelka skakała na jednej nóżce, 
a gwiazdeczka mrugała złotym 
okiem i robiło się raz jasno, to 
znowu ciemno. T a  zabawa bar­
dzo się im podobała, tylko B u ­
rek, Dodwinął ogon i usnął zm ę­
czony poprzednią bieganiną.

A potym Marcinek zrobił ucz­
tę. Poczęstow ał gości swojem 
mleczkiem i piernikiem z miodu. 
Gości jedli, najwięcej kafelka z 
pieca, bo im bardzo smakow ało. 
Gdy już byli zmęczeni i chcieli 
odejść, Marcinek prosił, by jesz ­
cze zostali i zabawiU się z nim 
w kaczora i gęsi. Marcinek ch c ia ł  
być kaczorem, a Burek miał u- 
daw ać lisa. Ale Burek nie chciał. 
Powiedział, że żaden porządny 
pies nie będzie udawał lisa —  
i że mu się spać chce, W ięc 
między Burkiem i chłopczykiem 
powstała kłótnia. Marcinek wo­
łał : śpioch, Burek, śpioch —  a 
Burek odpowiadał: Hau, Hau, 
nie chce mi się. Pow stał hałas 
tak wielki, że gwiazdka uciekła 
przez okno, a kafelka strasznie 
się z tego śmiała.

R zeo ćy  c ie k a w e

Maszyna dc rachowania
Niejednemu człowiekowi, trudne 

jest liczyć, i przydałaby mu -,ie ma=B 
szyna do rachowania. Przyrząd ten 
wykonu:e różne działania rachunko5 
we, sprawnie i szybko i jest bardzo 
użyteczny i rozpowszechniony. Mo* 
że nie wszyscy wiedzą, ze pierwszym 
który wynalazł w Polsce maszynę 
do rachowania był A . Stern

Rodzice jego byli ubogimi han dla 
rzami w miasteczku Lubelsikm. Nie 
mogąc łożyć na wychowanie svna, 
oddali gc na naukę do zegarmistrza. 
Miody chłopak szybko zorientował 
się w swojej pracy i został znanym
i zdolnym zegarmistrzem. M : astecz- 
ko w którym był Sterr nabył znany 

historii ekonomista i  minister fi 
nansów ksiądz Stanisław Staszic. Po 
znal i ocen ił zdolności Sterna, który  
za rada możnego protektora, prze* 

Ml się do "Warszawy i poświęcił

tak dobrze być małym
Dobrze być małą dziewczynką, 
dobrze być małym chłopczykiem, 
bawić się kołem i piłką, 
bawić się biczem, konikiem.

Widzieć promienne słoneczko 
łam, gdzie się chmurki schowały 
i pójść na spacer z laleczką.
Jak dobrze, dobrze być małym...

Jak dobrze czytywać baśnie, 
w ędrow ać w krajach dalekich 
i tyć na jawie iak we śnie 
i śnić, te tak będzie na wieki.

Jak dobrze, dobrze być małym!
O b i e r k a

naukom mechanicznym. Pokonał szy 
bko pierwsze przeszkody w osiąg5 
r;ęciu wykształcenia ogólnego, nas-

~>nie zaczął pracować z pożytkiem 
dla swoich pomysłów.

Naprzód wynalazł przyrząd iw a5 
r,y tryangut, który służy inżynierom 
i artylerzystom a zastępuje nitdogo 
ciny stolik do mierzenia. Pracę nad 
maszyną rachunkową prowadził 
pizez wiele lat i dopiero w r. 1813, 

•ystąpil publicznie z fwoim porny5 
•k-m. Dwa lata pónniej przedstawił 

o w W arszawie Tow . Przyjaciół 
• Nktuki z  opisem Maszyna Sterna 
Przeprowadza dodawanie, odejmo5 
wame, mnożenie i dzielenie wraz z 
P|obą t podam zuDełme ścisłe wyni 
Vi. Al Stern ni zatrzymał sie na tyj 
pieiwszej. /Niedługo późnief, skon5 
srruowił drugą maszynę, która urno5 
zl wiała działać uiamlwm i wyciagać 
pierwiastki. Następne zaczął praco5 

.wać nad połączenem obu mechaniz5 
mów I dokonał tego po wielu tru5 
dach. Zbudował wiele jeszcze ma5 
cyn, które w różnych dziedzinach5 

.tycia stały się bardzo użyteczne.
Za swoje zasług. zost ił członkiem 

Tow . Przyjaciół Nauk i był bardzo 
cenionym i szanowanym obywate5

i w snołeczeństwie Polskiem.

Kącik k o r e s o o m l e n c y j K i T

A Ju rek  L . korha wodę i pisze 
ta k : .M ógłbym  bez przerwy sie­
dzieć w rzece. T a k  mruczy i bulgo­
ce i ziyw a się i przycicha. W praw ­
dzie mi kłó ją w nogi kamienie, ale 
nie myślę o tym ; strasznie się lu­
bię kąpać, łapać malutkie rybki, 
lub nawet siedzieć ia<I brzegiem  i 
patrzeć, jak  ta woda ciągle płynie 
i płynie

Z powodu braku m iejsca dalsze 
listy bedą umieszczone w następ­
nym numerze.

Wtem skrzypnęły drzwi —  
przyszła Mam usia. Kafelka wsko­
czyła na piec, a Burek pod ław­
ką. Mamusia ucieszyła się, że 
je j chłopak tak grzecznie i ci­
chutko siedzi sobie w pokoju, 
I nic nie wiedziała o wizycie 
gwiazdki z nieba i kafelki z pie­
ca. A M arcinek nic nie mówi. 
Z pewnością nie uwierzyłaby. 
k on słyszał wyraźnie, jak  K a­

felka szepnęła cichutko przy po­
żegnaniu —  dowidzenia do jutra!

Kto zgadnie?
Rozwiązanie zagadek z nr. 6. 

Srarada: Popioły.
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Rozwiązanie zadania 
dla Inryotyi

II 1 B 1 1 II 1 11 M II
A

Rozwiązanie dobre nadesłali:
G . M, Kraków, B . G. Kraków, P. R . 
Kraków , H. F . W ieliczka, M. H. 
Kraków , N. S . Kraków .

Ju rek  E. J .  Oygor 
Nisko n. Sanem  
ul. M ickiewicza

Dr M a c i e j

Heros—Titeto 
Kraków

Czyn* są ci panowie?

I E E R 0 W K U
K K
L V
I R

W K
K 0 N 0 U K A

Przeskafe ująć zawsze tę samą liczbę 
liter, odczytać znane przysłowie.
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D P O b N E >
KUPISZ OD to DO 50% TA N IF Ji
korzystając z okazyjnej wysprzedazy
5.000 szt. BIELIZNY MĘSKIEJ 
I DaMSKIE1 wszelkiego rodzaju. 

Pończoch, skarpet męskich, dam- 
smch i dziec. Bluz, oraz wszelkich 
—  artykułów  galanteryjnych —  
w znanej ze sulidności Firm ie

« t  A  H A  D  A ł
Kraków. PLAC SZCZEPAŃSKI
= =  obok Banku Rolnego. =====

SPZEDAŻ HURTOwNAi DETALICZNA

ODCISKI usuwa niezawodnie „RIGO* 
50 gros zy D rogeria 

— S C H A P S E N S O N A —
Kraków Plac Nowyj

JEDYNIE TYLkO jPERŁA" WRZE7IŃ- 
SKA 1. Centrala Wolnlca 8. P ra ­
nie kołnierzyka 8 groszy. Czysz­
czenie ubrania 3‘50 zł. Sukni 2 zł.

N m u w

DELLOT usuwa owło­
sienie wraz z cebulką 
bez ś l a d u ,  zawiera 
zupełnie nieszkodli­
we składniki 
RAZOL specjalny dla 

Pań perfumowany usuwa zbytecz­
ne owłosienie z rąk, nóg i pach 
G w arantujem y za skutek. Próbki 
bezpłatne. (W  e j  ś c i e przez sień).

J. SCHONWALD Kraków, Dietla 51.

Wynajem samochodów prywatnych- 
luksusowych 6 —7-mio osobowych 
z szoferem. Kraków , T eł. 205-66.

LUSTRA wszelkiego rodzaju, szyby 
szlifowane, gablloty szklane, wy- 
nuje Szlifiernia Szkła  i W ytw órnia 
L u ster, L. BEER, SEBASTIANA 18.

Telefon Nr 165-59.

Z k s p o r t u
— ■ II . ___JLLUg ilil-L-

Przygotowania do climoiadp
Helsingtors. P A T . Prezes fińskie5 

go Związku Związków Sportowych 
[Oświadczył dziennikarzom, że przy5 
gotowania do 12*tej Olimpiady w 
1 felsingforsie trwają ,uż w cale] peł* 
ni. Termin igrzysk ustalony zostanie 
na 8 — 20 lip ca 1940 reku. Program 
Olimpiady obejmie wszystk.e konku 
rencie olimpijskie za wyjątkiem gier 
sportowych, hokeja na trawie i polo.

19 e t ip
„Taur de Frant* tt

19sty etap „Tour de France" z 
M etr do Rt^ns (19o kim ) nie przy5 
niósł żadnych prawie zmian w klasy 
fk a c ji. Etap wygrał Galateau w cza5 
s;e 6 : 35 . 21.

W  ogólnej klasyfikacji prowadzi 
wciąż W łoch  Bartali, który pranie 
na pewno zostaire zwyctęscą „Tour 
de France". W szystkie dotychczaso* 
\ c erapy przebył on w czasie 

134 : 00 : 21.
2) Verwaecke — 134 : 2 i : 38
3) Cosson,
3) V :ssers,
4) Clemens.

K O S T I U M Y  kąpielowe, najnowsze 
fasony damskie, m ęskie, dziecinne 
spodenki, bezrękawniki, „ g o l f y ” 
wełniane, angorowe, po nieby­

wale niskich cenach, poleca. 
Pracownia Trykotaży F E L M A N  

Kraków, Sebastiana z3, 
U waga: przerabia stare kost.umy 

na najnow sze fasony.

WOLNE POSADY

Poszukuje się solidnego chłopca do 
pomocy ekspedycji I posyłek od 
zaraz. Zgłoszenia przyjmuje Kra­
kowski Kurier Wieczorny

2'sproszenia do udziału w olinipia* 
de zostaną w ystosovrane do v*szys 

s ich państw śwuata we wrześniu ,rb. 
Natychmiast po detinitywnei uch w a 

fińskiego parlamentu w sprawie 
przyjęcia przez Finlandię organi 7,rtć]l

W a p n o  palone i gaszone
kamień I tłuczeń wapienny, 
cegłę maszynowa I klasy, oraz 
wszelkie w y r o  Dy betonowe
rśrśi:. , P O I e  C a J 3 S B  1

SlfejsHie ZsKtady Ceramiczne
KraHóir J" topaism 5. fslEldn Hf 114-12

igrzysk. Nie ulega wątpliw ości, że 
; ichwała parlamentu będzie pożyty*
wna.

m m m m m i

jubilerski
P O L E ń f A  

w y r o ;b y  

Z Ł O T E  

SREBRNE 

i ZEGARKI

P R Z Y J M U J E

O B ST .iR E P-

K U P U J E  

Z Ł O T O  

S R E B R O  

BRYLANTY 

i P E R Ł Y

T E L E F O N  

N r 1 4 1 - 3 5

i*olska.p r o w a d z i  2:0 z Czetlh o sfo w asją
W  piątek rozpoczął się w W ar­

szawie na kor ach Stadionu W oiska 
Polskiego międzypaństwo wy mecz

Odw >Csne zawady
Katowice (tel) Zapow iedzia.ie na 

3 sierpnia br. zawody piłkarskie 
Ruch — Dresdner S. K. nie dojdą do 
skutku. W  dniu wczorajszym Niem5 
cy odwołali swój przyjazd motywu* 
ic to m. in. brakiem wolnego temu 
u a następnie urlopami graczy.

Zumiasl Niemców Ruch zakontra* 
ktował do W . H ajduk na dzień 15 

errmia czołową drużynę węgierską 
Ospesp z Budapesztu.

tenisow y Polska - Czechosłow acja. 
Pierw szego dnia Polska prowadzi 
2:0 .

Łuniew ska pokonała Deutsch 
przekonywująco 6:3, 6:2. Jęd rze­
jow ska odniosła zwycięstwo nad 
Hein-Mueller 6:1, 6:3.

n

ZN A SIĘ N A TYM

— Jak się masz wuju, wyobraź sobie, ze 
już trzy razy byłem u Ciebie i nadaremno I

— Tak"3 to i za czwartym razem tal 
samo I

,Le R ie)

L U I/ W T  M AoCH O JEt

„ B A G N O ”
54) P O W IS S C

— Ilonko, naprzód wywołała pani u mnie na* 
strój' przygnębienia, a teraz żąda pani, bym ją bawił 
opowiadaniem. Pani tai coś przede mną, z czym się 
pam nie wypowiedziała, to denerwuje.

— M oże innym razem przy nadarzającej się spo5 
■sobności1, wró< imy ! do' tle go tematu, postaram się 
wówczas rrówić ja ś n ie j--------------wyraźniej.

— Gdybym mógł odgadnąć myśli pani i wie5 
dzieć o co chodzi, — co takiego spow odow ałem ------

— Pan może nieświadomie — — — Trudno. 
A  teraz, może tran mi o ćp o w e na moie pytanie,

— Proszę
— Czy pan icst szczęśliwy z panią von D ettloff?
Otw lercki spojrzał na nią zdziwiony — — —
— Co za pytanie?
— M m v tak bardzo na tym zależy, mówiła 

drżąc z zdenerwowania — żeby wiedzieć, nie. chcia* 
łabym mieć to przekonanie, ze pan jest szczęśliwy.

— Szczęśliwy .. Jest mi lepiej, aniżeli n^przed* 
nio, gdy sam żyłem . Szczęśliwy...

— T o  wystarczy. W icrr , co  mi t>an chce powie* 
dztec. Natury takie iak pan, me są w życiu nigdy 
szczęśliwe. Zbyt wucle żądają one od żvcii, zbvt wy* 
gorowane są ich aspiracje, które nie zawsze mogą być 
zaspokoione Pan jest naturą nawskróś artystyczną. 
Człowiek, którego by pan wybrał za towarzysza zyria 
powinien mieć również artystyczną duszę. Gdyż tylko 
artysta m oie zrozumieć artystę. D la nnych jest on 
kapryśnym albo chorym człowiekiem. W  takim oto­
czeniu może artysta zab*ć swą duszę. Pani von Dett* 
loff iest piękną kobietą i damą — T o  wszystko. Czy 
to panu wystarcza?

— Pani się myli, Ilonko, pani D ettloff jest śpie* 
warzką, o czvm nikt w klubie nic wie. Ona jest arty* 
stKą o prawdziwie artystycznej duszy.

-  Taaak? -  llonka była tym zaskoczona — nie 
przypuszczałam, w takim razie może pan i z nią być 
'ównież szczęśliwy.

— C o pani chciała wyrazić, używając słów — 
’ z nią również?

— Myślałam — ach — pan mnie i tak me rozm 
mie. Pan mnie nigdy nie chciał, lub me mógł zrozu* 
tnie ć. Szkoda. Życm iest bezwzględne, prawda Ot*

wiercki, można marzy c o szczęściu i mniemać, że się 
je już posiadło, a tymczasem zbieg okoliczności, przv* 
padek, powoduje jakieś następstwa, wszystko roz* 
wiewa się potem, jak obłoczek dymu, niknie marze* 
nie o  szczęściu, a rzeczy wistosć pozostaw i a w sercu 
ból i pustkę. Niezaspokojone pragnienie, bolesną 
tęsknotę — — —

To jest życie. Cieszy mnie, że pan jest szczę* 
śliwy — w pożyciu z panią Dettlof — dodała zmie* 
nionym głosem, przynajmniej jedno z nas, — i nagle 
przechodząc w nienaturalną wesołość, powiedziałam 
kładąc mu rękę na ramieniu — widocznie, nic było 
nam przeznaczone. Szkoda —

— N am ? spytał.
Ilonka spojrzała mu w oczy, tak długo, prze* 

ciągle — tak nam, zawołała zrywając się z ławki i wy* 
biegła z ogrodu. Otwierckiemu zdało się, że głos je j 
zabarwiło stłumione łkanie.. — — —

Długo jeszcze pozostał sam i myślał nad sło* 
wami, które słyszał z ust Ilonk1. Świadomie nie chciał 
jej nigdy zrozumieć, bo bał się, że doprowadziłoby 
go to do celu przeciwnego, jego dążeniom Otwiercki 
czuł się przy swei młodości zmęczony żydem. Szu* 
kał dojrzałego człowieka ma.ącego zrozumienie dla 
jego stanu psychicznego, a nie kobiety y t  

Ciąg dalszy nastąpi)
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